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Z 
Środa dnia 23 Lipca 1924 r. 


Rok XXXI. 


Polska i sprawa gwarancji. 


Dotychczasowy przebieg konferencji lon- 
dyńskiej jest — dzieki pośrednictwu Ame- 
ryki — pomyślny. Główna trudność. jaką two- 
rzy sprawa przyszłych sankcyj, została ujęta 
w formułę, która może uzyskać zgodę zarów- 
no Francji, jak i Anglji. Poza wszelkiemi 
zresztą formułkami z ogromną siłą do zawar- 
cia porozumienia pcha wszystkich uczestmków 
obrad lęk przed skutkami, jakie pociągnęłoby 
za sobą rozbicie konferencji. I Francja i An- 
glja zdają sobie sprawę, że jeśli się już zary- 
zykowało konferencję, to za wszelką cenę na- 
leży ją doprowadzić do pomyślnego końca. 
W razie bowiem wyniku ujemnego Europa 
znalazłaby się w położeniu dużo gorszem, Niż 
obecne, stosunek Francji do Anglji uległby 
zaostrzeniu, żywioły rewolucyjne podniosłyby 
głowę. 

W razie pomyślnego wyniku obrad nastąpi 
niczawodnie konsolidacja politycznego i eko- 
nomicznego stanu Europy. Jednak my Palacy 
nie powinniśmy oddawać sie z tego powodu 
mezesadnemu optymizmowi. Trudności bowiem, 
na jakie napotyka dotąd nasz stosunek do 
Niemiec. wcale się przez porozumienie repara- 
cyjne nie pomniejszą.. 

Raczej stanie się przeciwnie. Spłata rat 
reparacvinych lacznie z oddaniem niemieckich 
kolei i Ranku Emisyjnego pod zarząd konsor- 
cjów międzynarodowych osłabi wprawdzie 
przygotowania weajenne Niemiec, ale równo- 
cześnie ożywi ich aktywność dvplomatyczną. 
Po załatwieniu sprawv odszkodowań beda 
Niemcy mogły wystepować na terenie mie- 
dzynarodowym z dużo wiekszą siłą, gdvż 
opuszczą wreszcie kompromitujacj ławę, na 
której zasiadałv dotąd jako nierzetelny dłuż- 
nik przed sadem świata. Bedą mogły zvski- 
wać przyjaciół i sojuszników. [I oczywiście 
zostaną przyjęte do Ligi Narodów, gdze im 
lord Parmoor zgóry przeznacza pa w Ra 
dzie Ligi. ! As 

Rozpocznie się zatem odbudowa ec 
niemieckiej, podobna do tej, jaka nastąpiła 
po roku 1807. Niemcy liczą dzisiaj około 
65 miljonów ludzi przy 40 miljonach Francu- 
zów. Pzemysł i handel niemiecki znajdują sie 
w pełnym rozwoju. Czy swej niezależności. 
siły i bogactwa Niemcy nie zużyją na przvgo- 
towanie nowej wojny? Nie myślimy o przy- 
gotowaniach zbrojnych, ale o przygotowaniu 
politvcznem i gospodarczem. Kto zna historje, 
charakter i obecne nastroje Niemiec, ten od- 
powie na to pytanie napewno  twiedzaco. 
I doda również. że kierunek natarcia niemiec- 
kiego prowadzić będzie przeciw Wschodowi, 
t. j. przeciw Polsce. 


Nie ulegnie wiec wcale załagodzeniu spra- 
wa gdańska, ale bedzie się zaostrzać. Praca 
nad utrzymaniem fortecy niemieckiej w Pru- 
siech Wschodnich i tenieniern tam żywiołu pol- 
skiego bedzie prowadzona ze wzmożoną ty- 
siąckrotnie energja, trudności w sprawie op- 
tantów. kolonistów i mniejszości niemieckiej 
„bedą sie mnożyć bez końca. Na G. Śląsku 
walka bedzie jeszcze gwałtowniejsza. Słowem. 
rozpocznie sie walka z Polska na całym froncie. 
Dôtad napór Niemiec czuiiśmy dość słabo. 
W przyszłości będzie on stokroć silniejszym 
i skutęczniejszym. 


Sytuacja stałaby się dla nas znacznie ko- 
rzystniejszą, gdyby Polska została objęta 
Traktatem Gwarancyjnym  francusko-angiel- 
skim. Wówczas polski front stałby się dla 
Niemiec równie twardym i solidnym, jak front 
zachodni. Aneglja gwarantując Polskę przed 
napaścią Niemiec, hamowałaby zarazem ich 
intrygi i zabiegi antypolskie i dążyłaby do wy- 
gładzenia stosunku polsko-niemieckiego. Wów- 
czas bylibyśmy na zachodzie istotnie i wystar- 
czająco zabezpieczeni. Bvć może, że stosunek 
polsko-niemiecki układalby się wówczas po- 
woli w sąsiedzkie pokojowe współżycie. 

Ale czy gwarancja taka jest możliwa? Czy 
Anglja zechce się angażować w formalny £0- 
jusz z Francją i Polską? Dotąd odmawiała 
kategorycznie mimo starań Poincarego i hr. St. 
Aulaire w Londynie. Sprawa wyjaśni się po 
konferencji londyńskiej, gdy gwarancje wejdą 
na porządek dzienny dyskusji. "Jedno jest pew- 
nem, że jeśli Anglja zgodzi się tylko na trak- 
tat gwarancyjny z Francją i z Beleją bez 
Polski, to spełni się to, co pisał Poincare: 


„Niemcy, jeśli będą pewne, iż natkną 
się na łączność Francji i Anglji, uzupeł- 
nioną współdziałaniem Belcji, nie będą dą- 
żyły do obalenia porządku ustalonego 
Traktatami Pokoju przez bezpośredńi na- 
pad na jeden z tych trzech krajów. Zacz- 
n3 one walkę gdzieindziej, usiłując .wciąg- 
nąć w nią nas, ale bez pomocy Angliji. 
Czyż wojna w roku 1014 mie zrodziła” się 
z zajścia bałkańskiego? Niemey będą się 
starały o znalezienie powodów wytoczenia 
przeciw nam wojuy, nadajae sobie pczory 
obrony. Takby się stale naprzykład, gdy- 
by napadły na Polske, wiedząc dobrze. że 
my nie moglipyśmy ani na chwilę zgodzić 
sie na zmniejszenie zabezpieczenia, które 

odbudowanie tego Państwa stanowi dla 
Ra bezpieczeństwa”. 


I spelni się także możo to, co pisał ąmba- 


sador francuski St. Aulaire o traktacie franko- 
angielskim: PE i 4210 
„Można powiedzieć. Że taki sojusz, 

w najlepszym razie, osłaniałby nas, jeśli 

nie przeciw nowemu Charleroi, to przynaj- 

mniej przeciw Sedanowi. ale nie osłaniałbv, 
nas przeciw Sadowie polskiej, która byla- 
by dla Niemiec najlepszem przygotowaniem 

Sedanu*,.. 

Perspektywy to niewesołe, nie tylko dla 
Polski i Europy, ale i dla Anglji, której do- 
brobyt związany jest ściśle z pokojem euro- 
pejskim. Może Anglicy kiedyś zrozumią. ż8 
Polska jest kluczem sklepienia Europv i że 
z jej łosem związany jest pokój. „całość i do 
brobyt Europy całej. ” 


Rozwiązanie Rady m. i wprowadzenie komisas 
rza rządowego w. miejsce prezydenta nie jest speł- 
nieniem wszystkich życzeń polskiej chrześcijań- 
skiej ludności Krakowa. Pozostawienie przez wo 
jewództwo wicoprezydentów J. Sarego, K. Rollęgo 
i Dra Wislgusa na dotychczasowych stanowiskach 
stanowi oczywiste wykrzywienie intencji władz 
centralnych, którym — pozwalamy sobie twier- 
dzić — zależało na zupełnem i gruntownem oczy- 
szczeniu zarządu miasta i przerwaniu „kregu ine 
teresów.”, łaczących klike  liberalno-żydowsko- 
kahałną. Dlatego nie możemy wytworzonego 
stanu rzeczy przyjąć i uznać za możliwy do utrzy- 
mania przez gkres, zanim nastąpią nowe wybory: 
Przeciwnie, szerokie koła polskiej, chcześcijań- 
skiej ludności żądają stanowczo usunięcia wszyst- 
kich członków znienawilzonego  prezydjum 
miasta, a wyrazem tego żądania będą niewątpli» 
wie kraki, podjęte na terenie sejmowym. 

Osoba komisarza rzadu. który objął zarząd 
miasta. jest Indności Krakowa bliżej nieznaną. 
Wstrzymujemy się teź na razie od określenia sta- 
nowiska i charakterystyki. wyrażając jedynie ży- 
czenie. aby czynami swymi dowiódł rychło, że 
potrafi nietylko stać na straży interesów miast4, 
ale również podoła wyrwać je z obecnego mara- 
zmu finansowego i społecznego i wprowadzić na 
drage nowego wszechstronnego rozwoju. 


Rząd obraduje nad budżetem na r. 1925. 


` Przewidziana dalsza wydatna redukcja © 

urzędników, 

Warszawa, (Telef. wł.) W prezydjum Rady mi- 
nistrów, pod przewcdnictwem p:emiera Grabskie- 
go, odbyła się narada nad budżetem na rok 1925. 
Ustalono dwie zasady: oszczędności į rozwinięcia 
wszelkich starań około utrzymania się w ramach 
budżetu. Nowe wydatki będą o tyle czynione, 
o ile o tęsamą kwotę inne będą skreślone, Budżet 
na rok 1925 przewiduje dalszą wydatną redukcję 
parzonału urzędniczego, a uzyskane oszczędności 
będą obrócone na wydatki kresowe, Nuwo bun- 
dowle będą dopuszczone tylka w tych wypadkach 
gdzie tega konieczność państwowa hędzie wy- 
mzgać, j 

Wydatki inwestycyjna Ministerstwa kolei prze- 
widziano na sumę 90 miljorów złotych. 


Senat rozpatruje budżet na r. 1922, 

Warszawa, (Telef. wł.) Przez cały poniedziałek 
obradował Senat nad budżetem 1924 r. Dyskusja 
Stnatu w odróżnieniu od Sejmu, stała na wysokim 


poziomie. Przemówienia były dłuższe. Tak n. p. 
przez dwie godziny przemawiał p. Buzek (P. S. L.). 
W mowie swej wyraził również uznanie sen. Adel- 
mauowi (Ch. D.) za pracowite przygctowanie re- 
feratu, 'W dyskusji zabierali głos: Sen, Sanocki 
(Z. L. N.), sen. Szarski (Ch. N., Kó:ner (żyd) 
i Nowodworski (Ch. D.), który żywą i na wyso- 
kim stopniu stojącą mowę wygłosił. Pod:lał on 
krytyce ostrej system prowizotjów i sposób uchwa- 
lania budżetów. Wykazał. że są właściwie dwa 
budżety. Od siebie zaś dodal, że jest jeszcze jeden 
budżet, wypływający z artykułu 5 ustawy srar- 
bowej, który nadaje szerokie uprawnienia mini- 
strowi skarbu. — Na tem dyskusję w. dniu wczo- 
(tjszym przerwano, 


Warszawa. (Telef. wł.) W poniedziałek wrócił 
premier Grabski ze Spały. Odbyta z Prezydentem 
Rzeczypospolitej konferencja nie doprowadziła do 
żadnego wyniku. Kandydatury p. Kucharzewskie- 
70 i p. Skrzyńskiego nie znalazły uznania. 

Około południa czyniono starania. zmie. zające 
do zatrzymania p. Zamoyskiego, 
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Groźba lokautu na 


"PRZYGOTOWANIA DO NOWEGO TRYBU 

j: 3 PRACY. 

Katowice. (PAT.) W związku z rozporządze- 
miem ministra pracy i opieki społecznej o przedłu- 
żeniu czasu pracy, w hutach górnośląskich oraz 
w związku w interwencją komisarza demobiliza- 
¿cyjnego pracodawcy cofnęli zapowiedziany lokaut 
i OgłOsili we wszystkich przedsiębiorstwach naste- 
pującą odezwę: 

«x Rząd wydał rozporządzenie, w myśl którego 
'dla hut: żelaza, ołowiu i cynku na Górnym Śląsku 
amoże być zaprowadzone przedłużenie czasu pracy, 
gdyż komisja rządowa w swojej opinji o położe- 
iniu górnośląskiego przemysłu uznała za Konieczne 
|zwiększenie czasu pracy. Utrzymujemy nadal, że 
warunki co do czasu pracy wymienione w, naszej 
odezwie z dnia 26 czerwca b. r., zgodne są ze 
|wzmiankowanem wyżej rozporządzeniem rządu. 
Ażeby módz przygotować nasze zakłady do no- 
wego czasu pracy, konieczne jost wstrzymanie 
iw tym celu ruchu w przedsiębiorstwach począw- 
szy od dnia 19 lipca do dnia 21 lipca włącznie. 
„Warszawa. (PAT.) Po powrocie komisji mię- 
,dzyministerjalnej, która pod przewodnictwem mp. 
Widomskiego, sekretarza generalnego komitetu 
ekomomicznego Rady ministrów badała etosunki 


„GłoŚ NARUL U* 


G. Slasku cofnięta. 


przemysłowe na Górnym Śląsku, odbyła się dnia 
16 bm. konferencja pod przewodnietwem ministra 
pracy i opieki społecznej Darowskiego z udziałem 
przedstawicieli robotniczych związków zawodo- 
wych. We czwartek dnia 17 bm. toczyły się narady 
z przedstawicielami przemysłowców górnośląskich, 
a następnie z przedstawicielami związków robot- 
niczych. W piątek dnia 18 bm. sytuacja w prze- 
myśle górnośląskim była omawiana w prezydjum 
Rady ministrów. 

W wyniku tyrh narad uznano Konieczność 
przedłużenia czasu pracy w hutnietwie. Wobec 
tego dnia 18 bm. podpisane zostało przez ministra 
pracy i opieki społecznej rozporządzenie o prze- 
dłużeniu czasu pracy w hutnictwie górnośląskiem 
do 10 godzin. Rozporządzenie to wydano na trzy 
miesiące; przewiduje ono możliwość odwołania go 
w każdej chwili w razie zmiany obecnej ciężkiej 
sytuacji przemysłowej. 


Natomiast przedłużenie czasu pracy w górnic-! 


twie, żądane przez związek przeimysłowców, 20- 
stało odrzucOne, 


Katowice, (PAT.) Rozporządzenie Rady mini- 
strów o wprowadzeniu 10-godzinnego dnia pracy 
w hutnictwie górmośląskiem w części wojewódz- 
twa śląskiego zostało do wykomania powierzone 
kOmisarzowi demobilizacyjnemu w Katowicach. 
Wejście w życie tego rozporządzenia nastąpiło 
niezwłocznie po jego ogłoszeniu. 


poz Niemcy będą zaproszone do Londyn. 


' Paryż. (PAT. Wolff.). Pisma londyńskie przyj- 
rmują, że w następną środę Niemcy otrzymała za- 
|proszenie na konferencję londyńską. 

P 

A ` WARUNKI NIEMIECKIE. 

u Wiedeń. (PAT.). „Sonn und Montagsztg.* do- 
Incei z Berlina, że warunki pod którymi Niemcy 
byłyby gotowe wziąć udztał w konferencji łondyń- 
skiej są następujące: bezwarunkowe  opróżnienie 
|Zagłębła Ruhry w clągu 6 miesięcy, zupełne znie- 
Isienie trancusko-belgijskiej kontroli nad kolejami 
żelaznemi w obszarach okupowanych. | | 

„ Wiedeń. (PAT.) „Sonn und Montagsztg.* dono- 
Bi z Londynu, że na delegata Niemiec na konfe. 
'encję londyńską jest upatrzony dr. Meyer. ;ı 


i NIEMCY WYTYKAJĄ BŁĄD KONFERENCJI. 


U Wiedeń. (PAT.). „Sonn und Montagszetg." ko 
strzymało z berlińskiego urzędu zagranicznego in- 
formacje w sprawie najnowszej uchwały konferen- 
cji londyńskiej w kwestji uchybień Niemiec. Naj- 
jmowsza ta uchwała konferencji londyńskiej jest 
edług urzędu zagranicznego w Berlinie, jedno- 
stronną zmianą traktatu wersalskiego. W politycz- 
mych kołach niemieckich ubolewa się nad tem, że 
komisja reparacyjna utrzymała prawa stwierdzania 
uchybień Niemiec, a nadto prawo ustanawiania 
„sankcy). | * 
4W LONDYNIE ZAKOMUNIKUJE SIĘ IM 
i JEDYNIE UCHWAŁY. i- „ 


| Londyn. (PAT). W kołach zbliżonych do kon- 
'ferencji sądzą, że przedstawiciele Niemiec bęłą 
zaproszeni jedynie celem wysłuchania decyzjł po- 
wziętych na konferencji. |; ' | = si 


„Jak nastąpi opróżnienie Zagłębia, 


` Londyn. (PAT). Jak donoszą dzienniki, wnio- 
sek francusko-belgijski idzie w tym kierunku, że 
w ciągu 20 dni nastąpiłoby wojskowe opróżnienie 
zagłębia a hastępnie w ciągu dwóch miesięcy 0- 
góina likwidacja administracji trancusko-belgi|- 
jskiej, a to pod warunkiem, że plan Dawesa będzie 


ru! 
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« Rokowania angielsko-sowieckie 
postępują pomyślnie naprzód, 7,117 


| Londyn. (PAT.) Po ukończeniu dłuższej Konfe- 
fzencji w Forrelgn Olfice Rakowski oświadczył 
„przedstawicielowi Reutera, że poczyniono wielkie 
|postępy na drodze do realizacji wielu spraw. Ra- 
|kowski wyrażą nadzieję, że biskiem jest uregu- 


zrealizowany. Wyjątek stanowią tylko koleje, 
gdzie na przyczółkach w Trewirze, Kolonji 1 Ak- 
wizgranie pozostałaby, pewna ilość franeusko-bel- 
giiskich kolejarzy do czasu wypełnienia przez 
Niemcy wszystkich warunków, poczem nastąpiłaby 
stopniowa redukcja okupacji gospodarczej, 
Londyn. (PAT.) Podkomitet trzeciej komisji 
ustalił zasady porozumienia warunkuiącego, że 
skoro tylko rząd rzeszy uchwali ustawy niezbędne 
do zastosowania planu rzeczoznawców, to władze 
francusko-belgijskie przeleją na organizacje, które 
będą określone później popieranłe na terenie oku- 
powanym dochodów, które byłyby Zaliczone na 
rachunek pierwszej raty należnej od Niemiec, zgo- 
dnie z zaleceniami sprawozdania Dawesa, |. 


HERRIOT ZADOWOLONY Z DOTYCHCZASO- 
WYCH REZULTATÓW. , 


Paryż. (PAT.). Radjostacja w Paryżu rozesłała 
w związku z konferencją londyńską następujący 
kemunikat: Nigdy układy. między sojusznikami nie 
odbywały się w atmosferze bardziej serdecznej i 
nigdy też szczere wzajemne zrozumienie się nie 
ułatwiało bardziej dyskusji. Premier Herriot wy- 
raża się z najwyższem uznaniem o trosce o spra- 
wiedliwość ze strony delegatów brytyjskich któ- 
rzy coraz lepiej zdają sobie sprawę z moralnych 
pobudek polityki f:ancuskiej, 


POUFNE NARADY HUGHESA Z MACDONAL. 
j DEM? 


Wiedeń. (PAT.). „Sonn und Monfagsztg.* do- 
nosi z Paryża że Hughes oświadczył korespondon- 
towi Matina w Londynie. że nie weżmie udziułu 
w konfcrencji londyńskiej, byłby jednak Szczęśli- 
wy, gdyby z okazji swego pobytu w Londynie 
mógł porozmawiać z ministrami angielskimi. Gdy- 
ty delegaci do konferencji zapytali go o jego zia- 
nie, chętnie zadośćuczyni temu żądaniu. Twierdzą, 
2ə Hughes zaprosił Macdonalda na obiad do am- 
basady amerykańskiej | że Macdonald zaproszenie 
to przyjął, 


lowanie całokształtu spraw będących przedmiotem 
konierencji. 

Londyn, (AW.) Rakowski złożył oświadczenie, 
we którem wyjaśnia, iż tekst umowy hand'owej 
z Anglją jest już ustalonym i w najbliższym cza- 
sie będzłe przedłożony do podpisania, W innych 
sprawach ustalono ogólną formułę, w sprawach 
zaś, na które dotąd nie znaleziono wspólnej pod- 
stawy, jak np. tyczących się angielskiego mienia 


Nr. 105. 


w Rosji oraz uregulowania Kwestji majątku upań- 
stwowionego mają się odbyć dalsze narady. 


0 pacyfikację Europy. 


Macdĉnald występuje z inicjatywą zwołania , 
konferencji rozbrojeniowej. 


Genewa. (PAT.) Macdonald wystosował do Ligi 
Narodów pismo, w którem przedstawia tezę an. 
gieliska dotyczącą projektu traktatu o wzajemnej 
pomocy, opracowanego w roku 1923 w Genewie, 
Rząd angielski uważa, że projekt ten nie jest 
godny zalecenia i podsuwa myśl zwołania kOnte- 
rencji przedstawicieli wszystkich rządów, któraby 
zajęła się opracowaniem projektu ograniczenią 
zbrojeń. | TANS? 


AMERYKA WZMACNIA FLOTĘ PODMORSKĄ. 


Eilwese, (PAT.) Według doniesień z Nowego 
Jorku największa łódź podwodna Stanów Zjed- 
noczonych licząca 113 m. długości i około 9 m. 
szerokości została spuszczona na morze. W kudo- 
wie znajduje się jeszcze 8 łodzi tegosamego typu, 


2a przykładem Prus. 


Akcja nacjonalistów bawarskich za Ograniczeniem 
praw żydów, WE, 


Berlin. (AW.) Z Monachjum donoszą: Frakcja 
Vólkische postawiła wniosek ograniezający słlnie 
prawa ludności żydowskiej w Bawarjł, Obecnie 
komisja konstytucyjna sejmu bawarskiego rozpo+ 
częła nad tym wnioskiem: obrady, jednak na wnio- 
sek przewodniczącego bawarskiej partji ludowej 
odroczyła decyzję na najbliższe posiedzenie, gdyż 
uchwała oznaczałaby zmianę konstytucji Rzeszy. 
Wnlosek Vólkieche idzie w kierunku wyelimino- 
wama żydów z urzędów publicznych, ograniczenia 
liczby ich na wyższych uczelniach, wykluczenia 
od studjów wyższych żydów obcokrajowców oraz 
niedopuszczenia żydów do stanowisk nauczycieli 
w szkołach wyższych. Fi 


Wzrost polskiego ruchu narodowego 


w państwie niemieckiem. (4 5, 


Berlin, (AW.) Na walnem Zebraniu związków. 
Polaków w Berlinie delegaci poszczególnych dzieł- 
nie stwierdzili, że ruch narodowy wśród Polaków 
w Niemczech wzrasta coraz bardziej, W dzielnicy, 
pierwszej górnośląskiej od czasu wyborów prze- 
chodzenie robotników polskich z szeregów nie- 
mieckich związków socjalistycznych do związków 
zawodowych polskich wzmaga Się gwałtownie, 
W dzielnicy II. (Niemcy środkowo-północne), II. 
(Westfalja) i V. (pogranicza) naród budzł Się coraz 
więcej mimo najrozmatszych przeszkód. Najbar- 
dziej trudne i uciążliwe jest położenie dzielnicy. 
IV-tej (Prusy Wschodnie), gdzie terror niemiecki 
oraz brak ludzi i pieniędzy są walce narodowej 
przeszkodą najcięższą. Zebraniem tem związek 
Polaków w Niemczech stwierdził wielką organi- 
zacyjną i ideową łączność między wszystkiemi 
dzielnicami w walce o ducha narodowego ludno- 
ści polskiej w Niemczech. i 


. 


- Zbliżenie polsko-bałtyckie, ©" 
Wspólna konferencja ministrów spraw zagr. ' 


Warszawa. (AW.) Kolejna konferencja mini- 
strów spraw zagranicznych państw bałtyckich 
i polskich odbyć się ma w dniu 16 do 18 sierpnia 
w Holsingforsie. Omawianą będzie umowa arbi- 
trażowa i prawdopodobnie wspólna taktyka na 
najbliższem posiedzeniu Ligi Narodów. , sj 


KONWENCJA KONSULARNA POLSKO-SOW. 
Warszawa, (PAT.) Dnia 18 bm. zostałą pod- 
pisałia w Moskwie konwencja konsularna między 
Folską a S. S. S. R. Ze strony polskiej podpisali 
konwencję charge de affairce Wyszyński i Poznań: 
ski, naczelnik wydziału departamentu * kosularne- 
go, ze strony rosyjskiej członek kollegjum komi- 
sarzy ludowych dla spraw zagranicznych Kopp 
oraz naczelnik wydziału tegoż komizarjatu Stein. 
O JEDNOLITĄ USTAWĘ PRZEMYSŁOWĄ. 
Warszawa. (PAT.) Dnia 19 bm. odhyła się an- 
kieta w ministerstwie przemysłu i handlu w spra- 
wie jednolitej dla całego państwa ustawy prze- 
mysłowej. W ankiecie wzięli udział przedstawiciele 
wszystkich instytucyj gospodarczych i rzemioślni- 


czych całego państwa A 


Nr. 165. 


Z dnia politycznego. 


Parcie na zachód, 


- „Uczciwa i rozumna opieka nad lu Inością 
otcoplemienną na kresach wschodnich — pisze A. 
Świętochowski w swem ostatniem „Liberum ve- 
to — nie usuwa potrzeby najsilniejszego obwaru- 
wania się od zachodu. Tam powiuniśmy przenieść 
główny puukt ciążenia obronnej i bojowej energji. 
Stoimy bowiem wobec trzech niewątpliwych a 
grcźnych faktów: naprzód, że rozszerzenie i wzmoc- 
nienie północno-zacholniej ściany państwa jest 
mieuniknioną koniecznością jego bytu; powtóre, że 
Niemey nie tylko będą usiłowały tenu przeszkt- 
dzić, ałe nadto tę ścianą zupełnie zburzyć, odzy- 
skać skradzione i utracone ziemie polskie; po trze- 
cie, że pomimo przegranej wojny stanowią ciągle 
poęgę, którą. zużytkują do odwetu i zaboru. A 
wiec naczelnem hasłem naszej |pasc, powinno 
być: parcie na zachód! : wz, 

Z tem hasłem wiąże się ści sę Gae Sprawa, 
zdobycie morza“ 


35-lecie pracy politycznej sen. Bojki i Średniaw. 
skiego. 


Powiatowa organizacja P. S. L. Piast w Myśle- 
micach urządziła w ubiegłą niedzielę uroczystość 
jubileuszową 35-lecia pracy politycznej wicemar- 
Bzałka genaiu Bojki į sen. Średniawsklego. Po na- 
bońeństwie uformował się pochód, złożony z blisko 
56.000 uczestników i wyruszył na Rynek. W pn- 
chodzie brali udział: pom. Wito*, maraz. rady pow. 
Bzowski, butmistrz m. Myślenie dr. Klakurka, ra- 
da miejska, b. min. dr. Bartel, starosta Kudelski, 
pos. Bednarczyk, prof. Jura, dyr. Śledziński, inż. 
Bkąpski i w. in. osobistości ze świata politycznego 
i ekonomicznego oraz delegacje. Do jubilatów 
przemawiali kolejno: prof. Werszler, poseł Witos, 
p. Spotkowaki, odpowiadali jubiłaci. Następnie po 
chód ruszył do Górnej Wsi, miejsca zamieszkania 
sen. Średniawskiego, gdzie podejmował jubilata, 
gości i delegacje Komitet obchodu, Podczas Śnia- 
daria wznoszono liczne toasty i odczytano sz rog 
drpesz gratulacyjnych, która nadeszły z całego 
kraju. Przebieg uroczystości świadczył wiymownie, 
że prace Jubilatów znalazły w kraju oddźwięk, 
wizięczność i uznanie. i 

Obaj weterani ruchu ludowego znani są szero- 
ko w Polsce. Obaj rozpoczęli działalność przy 
kcńcu lat 80-tych ub. stulecia, gdy ks. Stojałowski 
poruszywszy swomi pismami masę chłopską, rzucił 
hasło tworzenia w Galicji włościańskich komitetów 
wyborczych i wybierania posłów, niezwiązanych 
z panującą wówczas partją konserwatywną Pp. 
Boiko i Średniawski przyłączyli się następnie — 
jako posłowie sejmowi do stronnictwa ludowego 
i przetrwali w tem stronnictwie do obecnej chwili. 
S3 obecnie najstarszymi politykami chłopskimi. 
Scrator Bojko znanym jest nadto jako eammorotdny 
oryginalny i pełen swois tego uroku pisarz. 8 Śred- 
niawski interesuje się głównie sprawami gospo- 
dmtezemi. Żaden z nich nie jest podobnym do osła- 
wionych „polityków chłopskich" w rodzaju Sta- 
pińskiego lub Putka, któzy nie widzą pracy dla 
ludu poza agitacją i posłowaniem. Obaj jubilaci 
e} w P, 8. L. przedstuwicielami umiarkowania ś 
zwolennikami współpracy ze stronnictwami naro- 
dowemi, Poprzestajemy na tej krótkiej wzmiance, 
gllyż obaj senatorowie znajdują się w pełni sił i 
zapewne jeszcze długo — czego im szczerze ży- 
czymy — będą przodowali swemu stronnietwu r3z- 
tropnością, patrjotyzmem, bezinteresownością i 
tym prawdziwie chłopskim, piastowym stylem, 
ktury charakteryzował dotąd ich długoletnią dzia- 
łalność publiczną. 


Jak komuniści będą obchodzić rocznicę 
wybuchu wojny, 


b 


Moskiewski „Komitern“ wydał okólnik, naka- | 


zujący wszystkim partjom komunistycznym urzą- 
dzenie „tygodnia walki z wojną imperjalistyczną 
1 socjalzdradą*. „W ciągu tego tygodnia (od 27 
lipca do 4 sierpnia) należy wyraźnie i dakładnie 
przeciwstawić wojnę domową wojnie imperjali- 
stycznej”, Jednym z celów „tygodnia, w myśl 
wskazówek Komiternu, ma być także „poparcie 
wszelkimi środkami Związku Republik sowieckich 
w jego walce o rozbrojenie... burżuazji i niedopu- 
szczenie do tego, by rocznica „zamieniła się 
w pattjotyczno-sentymentalną demonstrację pa- 
cyficzną. Praktycznie należy dążyć do tego, 
by możliwie największa ilość wieców zamieniona 
została na demonstracje uliczne 


„GŁOS NARODU” 


Jako jeden ze Środków, Komitetm wskazuje ha 
konieczność wydania szeregu broszur, ,.przedsta- 
wiających masom straszne rezultaty rzezi Świato- 
wej” s 

To jost środek niewątpliwie dobry. Sądzimy, 
że władze nasze, wzglęlnie organizacje społeczne 
i robotnicze powinny wydać choćby jednę broszu- 
rę (jeśli nic szereg!), przedstawiającą straszne Te- 
zultaty rzezi bolszewickiej. Opis jednej czerezwy- 
czajki wystarczy za rzeź Światową. 


O krzyż na Kapitolu. 


W ostatnich dniach zostałą uwieńczona po- 
myślnym skutkiem długa kampanja dziennikarska 
katolickiego Rzymu o przywrócenie krzyża na 
Wieży Kapitolińskiej, Usunięty przed 40 laty 
z Kapitolu znak Chrystusa, wróci napowrót na 
swoje miejsce. Za aprobatą rządu, w dniu 4 listo- 
pada, dniu świętym dla Włochów, dniu wielkiej 
rocznicy Zwycięstwa i Pokoju, zatknięty zostańie 
na szczycie wieży obok symbolicznej statuy: SR 
mu, symbol niezłomnej wiary Rzymian. 


Krzyż Kapitoliński, wodług powszechnej tradyse 
cii, od 17 wieków nieprzerwanie koronował wyniga 
sła oblicze wiecznego miasta. Jako zwycięskie tros 
fcum miał go umieścić na łuku wieży cesarz Kon- 
stantyn na pamiątkę zwycięstwa nad Maksem 
cyuszem. Dopiero w r. 1882 z okazji restaurowaniw 
statuy na szczycie wieży, krzyż został uduniytyg 
prawdopodobnie wskutek zabiegów masonetji, æ 
rządy, nieprzyjazne dla Kościola pozwoliły krzyż0+ 
wi leżeć 40 jat w magazynach Kapitolu. 

Oczywiście, że krzyż kapitoliński nie tyle jest 
traktowany jako artystyczny szczegół, związany: 
z konstrukcją architektoniczną, ile przedewszysta 
kiem jako symbol, zgodny z wiekową  trady*ly 
miatta, kołyski i źródła niezłomnej wiary. Kapitol 
zə znakiem Chystusa jest znakiem chrześcijańskie» 
go Rzymu i zarazem wyrazem uczuć katolickich 
nowej odrodzonej Italji 

Wobec zbliżającogo sią Roku Świętego, który: 
ściągnie do Rzymu tłumy pielgrzymów a całego 
świata, zwiycięzki krzyż, przywrócony na nowo 
Rzymowi, stanie się dla dalekich i bliskich wine 
dectwem najwyż*zej harmonji Wiary i Ojczyzny: 

EH, 


Wicewojewoda Wawrausch komisarzem m. Krakowa. 


RADA MIEJSKA ROZWIĄZANA. — WICEPRE- 
ZYDENCI ZOSTAJĄ. 


P. wojewoda Kowalikowski wystosował 19-go 
lipca b. r. następujące pismo do Prezydjum Magi- 
stratu m. Krakowa na ręce wiceprezydenta inż. 
Jczefa Sarego: 

„Z powodu śmierci 4. p. Jana Kantego Fadero- 
wicza opróżniło się stanowisko Prezydenta stol. 
król. miastą Krakowa. 

Wedlug § 42 statutu m, Krakowa z 6 paździer- 
nika 1901 Dz. u. kr. Nr. 108, Rada miejska doko- 
nać winna w ciągu dni 14-tu wyboru nowego Pre- 
zydenta. 

Ponieważ jednak Rada ta, powołana do żysia 
jeszcze w okresie przedwojennym i w większości 
swej urzędująca już około lat 18 w obecnym skia- 
dzie, zgoła nie odpowiada zmienionym w pośred- 
nim czasie stosunkom epołecznym i ekonomicznym 
miasta, nadto uzupełnłana kilkakrotnie nie w dro- 
dze uzupełniających wyborów, lecz sposobem ko- 
ojtacji względnie nominacji, zatraciła poniekąd 
charakte: istniejącego legalnie ciała samorządowe 
gə — a tem samem i zdolność prawną do przepro- 
wadzenia tego rodzaju aktu, jak wybór Prezyden- 
ta młastAd, przeto na zasadzie § 53 powołanego 
wyżej statutu, rozwłązuję ninlejszem Reprezenta- 
cję gminną w "Krakowie — a sprawowanie funkcji 
Prezydenta miasta poruczam Panu Wicewojew. 
Drowi Zdzisławowi Wawrauschowi w charakterze 
Kom'sarza rządowego, pozostawiając zarazem 13- 
dał w urzędach PP, Wiceprczylentów inż. Józefa 
Sarego, inż. Karola Rollego i Dra Piotra Wielgusa. 

Komisarzowi rządowemu dodaną będzie rada 
przyboczna z głosem doradczym, której skład H- 
czebny i osobowy zostanie w najbliższym czasla 
ustalony. Od zarządzenia niniejszego, o ile niem 
rozwiązano Radę miejską, służy tejże Radzie pra- 
wo odwołania się w ciągu 4 tygodni do Minsster- 
stwa Spraw Wewnętrznych przez R IE 
Samotządowy. 

Rozwiązana Rada miejska po myśli Gytówane- 
go wyżej § 58 statutu jedynie tylko do wniesienia 
wspomnianego rekursu na posiedzeniu przy zam- 
kniętych drzwiach gromadzić się może”. 


WPROWADZENIE P. KOMISARZA 
W URZĘDOWANIE, 


W poniedziałek o g. 9 rano wprowadził p. woiea 
woda nowego komisarza w urzędowanie w magi- 
stracie, Po przedstawieniu pp. wieeprezydentom. 
odbyła się wspólnie z p. wojewodą dłuższa kon- 
terencja, po której p. Wawrauzch przejął funkcje 
prezydenta miasta Krakowa. Prócz tego zaprosił 
p. komisarz na naradę przywódców klubów para 
lamentarhych. Jak się dowiadujemy, tajne posie- 
dzenie Rady miejskiej w sprawie stanowiska de 
tej decyzji rządu, odbędzie się we czwartek. a.a 
(W myśl paragr. 108 atatutu, rozwiązanej Radzią 
służy prawo rekursu do ministerstwa spraw wew- 
hęttznych do ezterech tygodni) 


OSOBA KOMISARZA. 


Nowo mianowany komisarz rządowy miasta 
Krakowa, Dr. Zdzisław Wawrausch, urodził sią 
w Drohobyczu w roku 1865, studja prawnicze 
ukończył na Uniwersytecie lwowskim, gdzie rów 
wnież uzyskał stopień doktora praw. Początkowa 
Dr Wawrausch pracowal w prokuratorji i krajo- 
wej dyrekcji skarbowej, poczem przeniósł się do 
służby, administracjno-politycznej. Szereg lat pra- 
cował w naitiiestnictwie, w toku 1907 został sta- 
rost w Łańcucie, w roku 1910 kierowa* jednytn 
LĄ departamentów namiestnictwa; w, roku 1913 
otrzymał tytuł.i charakter radcy namiestnietwa;, 
w dwa lata potem żostał mianowany radcą fas, 
miestnictwa. "śl 

Z chwilą kreowania województwa krakowskie- 
ge Dr. Wawrausch mianowany został naczelnikiem 
wydziału samorządowego w województwie. Na tetm 
stanowisku otrzymał krzyż oficerski orderu 
„Odrodzenia Polski“. Po ustąpieniu wojewody, 
Gałeckiego i nominacji na to stanowisko obecnego 
wojewody Kowałikowskiego, w kwietniu b. roku 
objął Dr. Wawrausch stanowisko wicewojewody: 

Drowi Wawtauseliowi gmina miasta Łańcuta 
w uznaniti jego zasług nadała godność honorowego 
obywatela miasta Łańcuta. 


MP 
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Mowy prokuratorów w 


KONIEC MOWY PROK, HUBLA 


We wczorajszym (poniedziałkowym) dniu roz- 
prawy o zajścia listopadowe zakończył długą swą 
mowę oskarżyciel publiczny, prokurator Dr Hubel. 
W toku swej mowy wykazywał winę odnośnie do 
każdego oskarżonego o udział w zajściach i cha- 
rakter jego przestępstwa. Ciężkie to zadanie 
ułatwiały akta postępowania dowodowego i akta 
śledztwa, na jakich się przedewszystkiem opierał. 
Prokurator podnosił niedostateczność i Śmieszność 
motywów, jakie oskarżeni na swą obroną w po- 
stępowaniu dowodowem podali.  Sprzeczności, 
ujawniające sią w historyjkach i opowiadaniach 
oskarżonych — mówił prokurator — wykazują 
niezbicie tak winę czynnych, jak i moralnych 
sprawców, strasznej zbrodni., 


liae T i md a i 
procesie listopadowym. 
Przywódcy roztuchów â buntu odpowiadają, 24 
przyczyną, która skłoniła sprawców zajść, były 
złe warunki ekonomiczne. A przecież tak Żle nie 
było, a jeśli tak było, to eóż zrobić mieli ei, któż 
rym było jeszcze gorzej. Przecież stwierdzono, że 
strajk rozpoczęli maszyniści, najlepiej uposażeni 
z pośród kolejowców i rozpoczęła go niższa kate- 
gotja pracowników pocztowy: Nie chodziła 
tu o zapłatę, o podwyższenie ceny zatobków, 
gdyż to było tylko formą, pod którą krył się cel 
inny, polityczny: Btwietdzają to taltże mowy przy 
wódców i prowodyrów. Wszystkim oskarżonym, 
a siedzącym tu na ławach udowodniono, że brali 
czynny udział w śkupianiu sią w. zamiarze sta» 
„| wienia oporu władzy, źwierzelniczej, a zatem poda 


ro Str $ 
d 

padają pod kwalifikację „buntu™. Również udo- 
nwodniono im, że zachowanie się ich w tym skupie- 
«mu było takie, że zaszła potrzeba użycia siły nad- 
zwyczajnej, t. j. wojska, a zatem czyn ich po- 
"Bial. wszystkie kwalifikacje „rozruchu”. 

Dziś — kończył prokurator — porządek pra- 
$wny. domaga się zadośćuczynienia za zamach na 
państwo, za potworny mord połskich żołnierzy. 
Nie chodzi tu o zemstę, ale o Sprawiedliwość. Uka- 
Tanie winowajców nie może być żadną miarą po 
ezytane za represje natury politycznej. Społeczeń- 

stwo, któreby odpowiedzialność za zbrodnię wy- 

kluczyło, byłoby społeczeństwem z góry skaza- 
„nem na anarchję i rozklad. Każda zbrodnia, a prze- 
4dewszystkiem zbrodnia przelania niewinnej krwi 
uwidzkiej domaga się oczyszczenia. Zbrodnią listo- 
„padową zostały zachwiane podstawy naszego ży- 
ieia moralnego i prawnego — musi teraz nastą- 
pić kara za tę zbrodnię, tego domaga się idea 
teprawiudliwości. 

Tu prakurator przypomniał jeszcze raz straszne 
sceny z 6 listopała. Podburzane, podniecone ma- 
[sy rzucają się na policję i wojsko i przychodzi do 
strasznego rozlewu krwi. Rewolucja — anarchja. 
Autorytet państwa, majestat Rzeczypospolitej 
zdleptany, pohańbiony. Robotnik polski na ulicach 
miasta z zasadzki morduje polskie wojsko. Jak 
do zwierzyny strzela do braci swych, ułanów, któ- 
„rzy spełniają ciężki swój obowiązek obrony pra- 
worządności. I nie dość na tem — rzucą się jeszcze 
cna ciepłe zwłoki, zdziera z nich rynsztunek, 
odzież, a potem trupa przerzuca przez balaski 
plant. To już nie ludzie — lecz szakale, 


„ Mowa prokur, Gwiazdomorskiego, 


Następnie zabrał głos imieniem  prokuratorji 
generalnej p. Gwiazdomorski, który zaczyna swą 
mowę wyjaśnieniem, dlaczego do postępowania 
karnego przyłącza się Prokuratorju Generalna mie 
niem Skarbu Państwa. Powodem do tego jest fakt, 
iże „zbrodnia listopadowa skierowana jako całość 
przeciwko Państwu, nietylko dążyła do podważe- 
nia autonytetu władz państwowych, nietylko pole- 
,„gała na podburzaniu do stawiamia i na stawianiu 
gwałtownego oporu władzy, nietylko pociągała za 
sobą liczne ofiary w życiu i zdrowiu ludzkiem. alę 
także stała się powodem bardzo dużych i dotkii- 
wych strat materjalnych, poniesionych przez Skarb 
Państwa“, Zbrodnią ta nie była konsekwencją 
walki pracownika z pracodawcą, „skoro każły 
etap tej walki, każdy krok zrobiony przez Rząd 
czy przez zorganizowanych pracowników wycisnąć 
„miał głębokie ślady już nietylko na eałem gospo- 
'darstwie społeczeństwa, ale także odbić się miał 
giębokiem echem w umysłach i sercach społeczzń- 
„twa, To też szerzenie coraz większego rozgory- 
„ezenia i fermentu pomiędzy niższemi funkcjonarju- 
Bzami państwowemi, przedewszystkiem między ko- 
lejarzami į pocztowcami, oraz między robotnikami 
było krokiem niesłychanie lekkomyślnym i niebez- 

* Apiecznym', 

Prokurator stwierdza z naciskiem, że szervki 
ogół urzędniczy nie był wmieszany w zbrodniczą 
„akcję i podkreśla z naciskiem słowa: niżsi funkejo- 
„narjusze państwowi, Odnośnie do ogółu pracowni- 
ków państwowych stwierdzić tylko można, „że 

zień 6 listopada ub. roku dla urzędnika państwa- 
wego był dniem niesłychanie ciężkim i trudnym, 
<był dniem ofiar, jakie złożył na ołtarzu obowiązku. 
JAW dniu 6 listopada urzędnicy pańswowi znaleźli 
się wszyscy u swych warsztatów pracy, a jeśli 
jw dniu tym urzędnik państwowy wyszedł na ulicę, 
"to tylko dlatego, by bronić autorytetu władzy piń- 
Brwowej jaką reprezentuje, by ratować Pań.two 
fi ludność! przed zupełną anarchią*, ! 


PRZEBIEG I CHARAKTER STRAJKU. 


* Następnie kreśli prokurator przebieg strajku 
ogólnego, idącego śladem antipaństwowej roboty 
jburzycieli. Strajk ten pociągnął za sobą liczne i 
jwielkie szkody dla państwa, a przez to i dla pań- 
yjstwowych pracowników, dlatego też — jak słusz- 
inia stwierdza prokurator — strajk ten był niejako 
|„samobójstwem, popełnionem przez samych straj- 
kujących*. 

' Opisując przebieg strajku, zastanawia się pro- 
ikurator nad kolejnością odcieni, jakie strajk przy- 
pbierał, a więc jak z gospodarczego zmienił się na 
jAeltyczny, a następnie na objaw antipaństwowy. 


NIEMA OKOLICZNOŚCI ŁAGODZĄCYCH, 


4 A 
Równocześnie zaznacza prokurator, że: „strajk 
ji jego przeprowadzenie odróżnić należy od zbrod- 
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jes: oskarżony o udział w strajku, który sam przez 
się nie byłky zbrodnią. Zbrodnia listopadowa pole- 
gxła na oporze stawianym władzy, na zbrodni 
buatu i rozruchu, na czynach karygodnych bardzo 
ciężkich, do których strajk sam przez się zupełnie 
nie musiał prowadzić. Okoliczność zatem, że po- 
dicżem zbrodni Istopadowej stał się strajk kolejo- 
wy i pocztowy, a poten strajk gene:alny, nie jest 
zupełnie ekolicznością, która choć w najmniejszym 
stcpniu moglaby umniejczyć winę oskarżonych. 
Działanie zbrodnicza rozpoczęło się bowiem od 
chwiii, kiedy zaczeto stawiać opór władzy“. 

Następnie, pomijając opis dobrze znanych wy- 
pedków, zaznacza prokurator, że w nich uderza 
przedewszystkiem „niezrozumienie stosunku oby- 
watela do Państwa, pomieszanie pojęć Państwa i 
pattji, 


„MIŁOŚĆ* TŁUMÓW DO WOJSKA. 


Omówiwszy rozdział V. konstytucji, który pod- 
kreśla „obowiązek obywatelski szanowania prawu- 
witej wkulzy i ułatwianie spełniania jej zadań“, i 
wykazawszy, że droga „na jakiej można starać się 
o uchylenie sprzecznych z ustawą zarządzeń władz 
jest odpowiednia interwencja Sejmu, albo skarga 
də Trybunału admin'stracyjnego”, stwierdzą. pro 
kurator, że wymiki rozprawy wykazały, iż „zarzą- 
dzenia Wkulz i Rządu były całkiem legalne i zgo- 
dne z obowiązującemi ustawami.  Tymczas=ra 
przywódey strajku legalność tę kwestjonowali, 
opierali się władzy, a przez to rozsiewali nienawiść 
de Rządu i pogamlę dla jego zarządzeń. Owocem 
tego był dzień 6 listopada. Akcja bujowców -— 
swierdza prokurator — była zdawna przygotowa- 
na. dokładnie i celowo. Tłum rozpoczął pierwszy, 
nieatakowany ani przez policję ani przez wojsko. 
To wykazala rozprawą. Thim „podniecony zaata- 
kował policję, rozbi:oił część oddziałów piechoty i 
uzyskanemi w ten sposób karabinami mordował 
kezbronnych ułanów. Żołnierzy tłum podszedł o- 
krzykami „niech żyje wojsko, to nas“, „niech 
żyje Piłsudski“, a wkrótce okazać się miało, jaka 
straszna to miała być miłość tłumów do wojska 
I jeszcze tu na rozprawie po tylu ofiarach ponie- 
sienych przez wojsko tylu zabitych, tylu rannych, 
z których wielu było tu na sali i których straszne 
kalectwo mogliśmy naocznie oglą:lać próbowano 
na ten frazes się powołać. Niesłychane wprost 
zdziczenie ogarnęło tlum. Usiławano dobijać ran- 
nych, rabowano trupy, strzelano do bezbronnych 
z za krzaków i pni drzewnych, wystrzelano więk- 
szość koni ułańskich, rabowano siodła, tornistry, 
Jaszcze. Prócz ofiar życia wyrządzono niezliczone 
szkody materjalne Skarbowi Państwa w konia:h, 
materjale taborowym, uzbrojeniu; amunieji, uwen- 
durowaniu żołnierza i t. d. Po zranieniu i wybisiu 
załogi auta pancernego „Dziadek“, zawieczono je, 
silnie uszkodzone, jako trofeum pod dom rotkot*'- 
czy, skąd później przemawiano jak z mownicy, do 
tłumów. = 


USTAWICZNE PODBURZANIE TŁUMÓW. 


Przywódcy strajku uie wykorzystali żadnych 
momentów dla uspokojenia tłumów, chociaż to 
było możliwe, A gdy Rząd, nie chcąc więcej ofiar, 
kazał zaprzestać strzelania, „wtedy przywólcy 
strajkujących, zamiast zająć się  przedewszyst- 
kiem odebraniem broni tłumowi i uspokojeni:.m 
tłumów, zamiast przemówić i wezwać tłum do ro- 
zejścia się, uwagę Swą i tłumu skierowali znowu 
na wojsko i policję i usiłowali oddziałowi komisa- 
rza Ptaszkowskiego odebrać broń, oddział nadxo- 
nisarza Fieką rozbroili i zaprowadzili wśród na- 
igrawań i obelg do domu robotniczego, gdzia wię- 
ziono ułanów i żołnierzy, stanowiących obsługę 
avta pancernego. Jak niezbicie wykazały wvniki 
rozprawy, przygotowano się tam do dalszej watki, 
mustrowano i dzielono bojowców na „sekcje, na- 
kezano wszystkim posiadającym broń pozostać 
w domu robotniczym i być gotowym do dalszej 
walki. Przywódcy, zamiast uspokajać tłumy zre- 
woltowanych, domagali się, by Rząd pierwszy ustą- 
pił, zapominając, że właśnie autorytet tego Rzadu 
jako przedstawiciela Państwa, deptano tak zamal- 
czywie. 

TRAGICZNA ANALOGJA. 


Dla przywódców — mówi dalej p. Gw:azdomor- 
ski — wszystkie najgorsze zbrodnie i postępxi br- 
ły legalnemi konsekwencjami strajku i walki. To 
też zbrodnia listopadowa oprócz swego tragiztu 
"cciągała wiele niehezpieczeń:tw dla Państwa. 
W ten sposób zaczynała się rewolucja rosyjska — 
zeznali paoczni świadkowie, 


„Oskarżenie stawia wszystkich oskarżonych 


(pi listopadowej. „Wszak żaden z oskarżonych mie |pod zarzutem zbiodni buntu i zbrodni rozruchu, 
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Penadto niektórzy z nich stoją pod zarzutem in- 
nych jeszcze i to bardzo ciężkich zbrodni“, k:5- 
rych prokurator — jako już znane — nie wyw 
mienia. 

W dalszym ciągu zaznacza prokurator, że „co 
do buntu i rozruchu wina wszystkich oskarżonych 
została aż nadio wykazana, Podkreślić nadto na- 
leży szeroką kwalit:kację prawna zbrodni buntu 
i rozruchu, Nie trzeba specjalnego podstępnego 
działania o wybitnym charakterze czynu katy» 
gednego. Każde przylączenie się do zbrośni, do- 
kozane w jakikolwiek spocób, a węc już choćby 
przez przyłączenie się do tłumu, tembardziej po: 
siądanie broni, jest już w rozumieniu $ 69 ustawy 
karnej czynem przestępnym, jest zbrodnią, która 
musi być karaną. 


OWOCE ZBRODNI. 
Na-tępnie wykazuje prokurator to zło, jakie 


,szerzyła po państwie wieść o zbrodni listopadowej, 


„Raz naruszony i to tak gwałtownie spokój i po- 
rządek nie tak szybko wraca do równowagi. Po 
zostawia po sobie zaw-=ze ślad: w postaci przeko- 
nenia wśród społeczeństwa, że władzy słuchsć nia 
potrzeba, że władzy można stawiać opór, że z wła 
dzą można walczyć. To przekonanie raz wpojone 
wykorzenić jest bardzo trudno, Na szczęście spo 
łeczeństwo wróciło już do równowagi”, 

To społeczeństwo — kończy swą mowę proku+ 
rator — śledzi z zapartym oddechem przebieg pro- 
cesu i oczekuje jego wyniku. „Ze względu na to 
ogromne niebezpieczeństwo, jakie kryła w sobie 
zkaednia listopadowa dla państwa, oczy całej Pols 
ski w tych dniach zwracają się do tej sali, 

To też prócz pytań, jakie postawił pp. orzysię: 
giym Wysoki Trybunał, całe społeczeństwo czująs 
ca i myślące po polsku stawia im dziś pytanie, 
czy wolno w Polsce kezkamie hurzyć spokój i ład 
piawny, czy wolno Geptać autorytet Państwa, czy 
voino burzyć fundamenta Gmachu Państwowego, 
czy wolno nie sluchać zarządzeń Władzy, czy wol- 
no strzelać bezkarnie w pierś Polskiego żołnierza, 
czy wolno w Państwie Polskiem bezkarnie popel- 
wag jedną z największych zbrodni, * 


MUSI BYĆ KARA! 


A odpowiedzi oczekuje społeczeństwo ze spo- 
kajem i zaufaniein. pewne, że Sądy przysięgtych, 
Sądy polakie nie dadzą się sprowadzić na manowa 
cc i potrafią przywrócić powagę prawną i napięt- 
nowzć zbodnię tak, jak na to zasługuje. 

Jutro mowa mec. Szurleja. 


Sprawa Umińskiej. 


Pisma paryskie omawiają tragedję artystki 
polskiej, Stanisławy  Umińskiej, z najwyższem 
współczuciem i podziwem dla miłości, która po- 
pchnęła ją do rozpacziiwego kroku i zaznaczają, 
iż to, co się stało, przekracza miarę zwykłego za- 
bójstwa. Redaktor naczelny „Liberte”, znakomity 
pubicysta, Camile Eimar, pisze: Kobietą, która 
była w stanie zdobyć się na wyzwolenie tą dro- 
gą ukochanego mężczyzny z okrutnych męczarni, 
nie może być traktowana przez sąd jak zwykłu 
zabójczyni i zasługuje na traktowanie inną miarą, 
Inne pisma, jak „Petit Journal”, „Petit Parisien”, 
„Matin? podkreślają bezgraniezną ofiarność nie- 
tylko uczucia, ałe i zdrowia  Umińskiej, która 
trzykrotnie poddawała się operacji transfuzji 
krwi, chcąc ratować Żyznowskiego, stwierdzając, 
że tylko bezgraniczna milość mogła ją popchnąć 
do spelnienia tragicznego czynu. Poza tem pisma 
dodają. że Umińskaą usiłowała sobie też odebrać 
życie. Z powodu wielkiego wyczerpania zmuszoną 
jest do tej chwili przebywać w. zakładzie leczni- 
czym. Pisma paryskie podają również w obszer- 
nych artykułach zarys życia i twórczości Ś. p. ŻY- 
znowskiego, przyczem wyrażają wielki szacunek 
dla jego osoby, podkreślając, iż zmarły był je- 
dnym z pierwszych, którzy zaciągnęli się w szeregi 
francuskie, pragnąc bronić Francji. na której kul- 
turze wychowywał się w. ciągu kilku lat swojego 
pobytu w Paryżu. 


Czy sprawa Umińskiej może być ponownie 
sądzona w kraju? 


W razie merytorycznego rozstrzygnięcia spra: 
wy przez trybugał francuski, a więc w razie uwol- 
nienia lub skazania podsądnej, sprawa na zasadzie 
art. 9, 10 i 11 k. k. nie może być ponownie roz- 
patrywaną przez .sądy w dawnem Królestwie Pol- 
skiem. Mogłoby to mieć miejsce tylko w, wypadku 
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umorzenia sprawy przez sądy francuskie, czyto 
z powodu stwierdzonej w śledztwie niepoczytalno- 
ści, czyteż z jakichkolwiek imnych przyczyn. 


Pogrzeb Żyznowskiego. 


W niedzielę odbył się w Paryżu pogrżeb Ś. p. 
Jana Żyznowskiego przy udziale całej kolonji 
polskiej i licznych przedstawicieli świata arty- 
stycznego i literadkiego. W pogrzebie wziął udział 
konsul polski Remiszewski. Na mogile zmarłego 
złożono liczne wieńce, 


Z POLSKI I ZE SWIATA. 


Stuletnia rocznica urodzin Pawła Stalmacha 
i Karala Miarki, 


W roku bieżącym upływa lat 100 od urodzenia 
się dwóch pierwszych budzicieli ducha narodowe- 
go i obywatelskiego ludu polskiego na obydwóch 
Sląskach: Cieszyńskiego i Górnego. Sto lat temu 
urodził się w Pawłocicach na G. Śląsku dnia 13 
siermia Karol Miarka, a w Bazanowicach koło 
Cieszyna dnia 24 paździemika Paweł Stalmach. 
Za inicjatywą posła ks. Londzina zebrali się 
w gmachu sejmowych w Warszawie posłowie i se- 
natorowie ze Śląska, celem wyłonienia komitetu. 
Postanowiono, że 5 sierpnia odbędzie się w gma- 
chu Sejmu śląskiego w Katowicach zebranie licz- 
niejsze w. sprawie ustalenia formy i terminu 
wspomni mego obchodu. Zgłoszenia Stowarzyszeń, 
chcącyc wziąć udział w tym obchodzie, należy 
skierowywać pod adresem ks. Londzina w Cieszy- 
nie, ul, Schodowa 1. 8, 


Bandycki napad na miasteczko, 


Z Wilna donoszą o niesłychanym napadzie ban- 
dyckim, którego dokonała banda, złożona z oko- 
łą 30-tu ludzi w pełnem uzbrojeniu i posiadająca 
karabin maszynowy, na miasta Wiszniewo. Ban- 
dyci obrabowali całe miasteczko į naładowawszy 
łupem wozy, odjechali spokojnie do Rosji. Rabu- 
nek trwał kilka godzin. Zarządzony pościg skoń- 
czył się bitwą, podczas której zginął kom. pow. 
Opaciński i którą rozprószono bandytów. Sześciu 
z nich jednak uszło za granicę z łupem, reszta 
uciekla, Dwu ujęto. Są to bracia Wojewódzcey, któ- 
rzy byli przewodnikami najazilu. Wojewoda nowo- 
grodzki na wieść o wypadku udał się wraz z pro- 
kuratorem i zastępcą komendanda na pogranicze 
sowieckie, 


Zgon gen. Ricciotti Garibałdi'ego. 


Dnia 17 bm. zmarł w Rzymie najmłodszy 
Józefa Garibaldi'ego. W latach 1870/71 walełył 
po stronie francuskej. Następnie podejmował się 
w Australji i Ameryce, a ostatnio we Włoszech 
działań wojennych. 

W Rzymie odbył się w sposób nader uroczy- 
sty pogrzeb gen. Rieciotta Garibaldi'ego. Wszyst- 
kie pułki, stacjonowane w Rzymie, były repre- 
zentowame na pogrzebie. W celu wyrażenia hołdu 
Garibaldiemu, który walczył w obronie Grecji, po- 
Selstwo greckie, reprezentowane oficjalnie na po- 
grzebie, wezwało wszystkich Greków obecnych 
w Rzymie, do udziału w orszaku pogrzebowym. 


Z OBJAZDU  JUGOSŁOWIAN PO POLSCE. 
Wycieczka kolejarzy jugosłowiańskich opuściła 
Warszawę. Wiceminister kolei jugosłowiańskich 
wyraził się z uznaniem o świetnej organizacji sy- 
stemu kolejowego, ujednostajnionego we wszyst- 
kich dzielnicach. Własne fabryki lokomotyw i wa- 
gomów pozwalają Polsce obchodzić się bez fabry- 
kacji zagranicznej. 

ŚWIĘTO PUŁKOWE. Wczoraj obchodził 73-ci 
pp. w Katowicach swoje święto pułkowe. Po po- 
runnej pobudce odbyło się nabożeństwo, w któ- 
rem wzięli udział marszałek i kierowniey władz 
cywilnych i wojskowych. Po nabożeństwie odby- 
łą się na ulicy Dworcowej defilada, Po południu 
o godz. 15 odbyło się w. koszarach w Kasymie ofi- 
cerskiem śniadanie na kilkadziesiąt osób, w któ- 
rem wzięli udział: ks. administrator apostolski 
Hlond. przedstawiciele władz wojskowycyh i cy- 
wilnych, oraz wiele wybitnych osobistości tam- 
tejszego społeczeństwa. Po południu odbyły się na 
placu koszar zawody wojskowe. 

ŚMIAŁA WYCIECZKA. Dnia 15 lipca wybrało 
się sześciu uczniów łodzią z Bydgoszczy do Gdyni, 
aby złożyć hołd naszej wojennej marynarce. Wy- 
cieczką ta doszła do skutku przez poparcie Śmiał- 
ków ze strony oficera instrukcyjnego i dowództwa 
15 dywizji. 


KANALIZACJA M. ŁODZI weszła na realne 
tory, magistrat bowiem zatwierdził plan inż. 
Skrzywama, oparty na dawnym projekcie Lind- 
iey'a. Na prace kanalizacyjne potrzeba około 
4—5 milj. złotych rocznie, lecz magistrat ma 
przekonanie, że po zapoczątkowaniu zdoła uzy- 
skać kapitały zagraniczne. 

KATASTROFA LOTNICZA W CZECHACH. 
Podczas ówiczeń wojskowych w Budziejowicach 
spadł samolot i spalił się. Dwaj lotnicy ponieśli 
śmierć, 

POGAŃSTWO POD PETERSBURGIEM. W po- 
wiecie tichwińskim, o 150 klm. od Petersburga, 
wykryto istnienie obrzędów pogańskich. W lesi- 
stych okolicach powiatu czczony jest bałwan „Ni- 
koła na kołach”, któremu składają w ofierze 
krew zabitych zwierząt. — Ftnografowie, członko- 
wie Tow. geograficznego, zebrali szereg pieśni, 
śpiewanych podczas tych obrzędów. 

ZWROT KORONY ABISYŃSKIEJ Król an- 
gielski zakomunikował abisyńskiemu następcy 
tronu, że zamierza oddać  dynastji abisyńskiej 
koronę króla Teodora, którą w roku 1868 umie- 
szczono w muzeum Wiktorji w Londynie, 

OFIARY POWODZI W CHINACH, Jak dono- 
szą z Pekinu, podczas ostatnich wylewów i po- 
wodzi, wywołanych oberwaniem chmur, zginęło 
2000 osób. 

KRWAWE ŻNIWO WALK O KROWĘ. We- 
dług urzędowych sprawozdań, podczas ostatnich 
starć między mahometami a hindusami był zabi: 
ty jeden mąhometanin i 11 hindusów, a 50 ma: 
hometan i 89 hindusów. odniosło rany. 


Z życia młodzieży. 
Przed Międzynarodowym Kongresem Studentów, 


We wrześniu b. r., jak wiadomo, rozpocznie 
w Waszawie a zakończy w Krakowie obrady 
Kongres Międzynarodowej Konfederacji Studen- 
tów, na który przybędą delegaci 26 państw w 
liczbie około 600. Anglja wysyła na Kongres re- 
prezentantów około 50 wyższych uczelni Imper- 
jum; Stany Zjednoczone pzysyłają liczną '"łeiega- 
cję. zamierzającą kamdydować na członka E. I. W. 
wre:zċie Kongres Warszawski ma zdecydować 
w tej lub innej formie o przystąpieniu do Konie- 
deracji Rzeszy Niemieckiej i Rosji Sowieckiej, 
które usilnie o to zabiegają. Wychodzące w Mo- 
skwie „Izwiestja“ zamieściły niedawno artykuł, 
omawiający Zjazd Warszawski i wyłuszczający 
warunki, na jakich mogłyby Sowiety przy.tąpić 
do Konfederacji. 
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Sezon ubiegły w teatrze Słowackiego 


Początek nowego sezonu 30 sierpnia rozpocznie 
„Zaczarowane Kolo“. | 

Przedstawieniem „Erosa i Psychy* zakończył 
sią w niedzielę sezon dramatu 6-ty z rzędu nod 
dyrekcją dyr. Teofila Trzcińskiego. Teatr miejski 
dał w sezonie od dnia 8 września 384 przedsta- 
wień, łącznie zaś z koncertami symfonicznemi i 
przedstawieniami prywathemi czynny był teatr 
422 razy. Statystyka ub. sezonu wykazuje dziw- 
nym zbiegiem okoliczności, na 34 sztuk, które 
grano, 17 sztuk polskich autorów i 17 cudzoziem- 
skich. Polskie sztuki zajęły 192 przedstawień i 0b- 
ca również 192. Wśród obcych autorów wybitną 
liczbę przedstawień wykazują utwory klasyczne 
Szekspira, Musseta, Eurypidesa, Premier dał teatr 
w tym sezonie wogóle 17, 17 zaś było wznawisń, 
wśród premier polskich były 3, które teatr krakow. 
ski wystawił pierwszy, t. j. „Święty“ Morstina, 
„Lampka oliwna* Zegadłowicza (autora wogółs 
dctąd nigdzie niegrdnego) oraz „Kuglarza* Zalew- 
skiego. Największe powodzenie frekwencyjna wy- 
kazało wznowienie „Snu nocy letniej", który pow- 
tórzony był 34 razy. Zaraz po nim idzie ,„Kościusz- 
ko* grany 32 razy, w czem 4 razy na Błoniach, 
Dickensa „Świerszcz za kominem“, grany 24 razy, 
19 razy tylko w przeciągu częrwca ukazał się 
„Kordjan*, Liczbę 18 powtórzeń osiągnęły: „Poła- 
tek majątkowy” Siedleckiego, „Carewicz Aleksy“ 
Mcreżkowskiego i wznowienie „Kaliguli“ Rostwo- 
ronskiego; 17 razy grany był „Złoty wiek rycer- 
stwa”, 15 razy „Cyd', 18 Fredrowska krotochwiła 
„Gwałtu eo się dzieje“, po 13 razy grano „Nauczy- 
cięlkę* Niccodemi'ego, „Tajemniczego pana“ No- 
wakowskiego. Jeden raz odbyło się na Wawelu 
przedstawienie „Odprawy, posłów greckich* Ko- 
ch i j 
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Działalność społeczno-kuliuralna teatru wyra- 
ża się w cyfrach 31 przedstawień szkolnych, z cze- 
go 1 w Bielsku, następnie 76 przedstawień dla in- 
"lgencji, oraz w 19 przedstawieniach w Jaworz- 
nie, Bielsku, Przemyślu i Tarnowie. 

Sezon następny rozpocznie się w sobotę 30-g3 
sierpnia wznowieniem  „Zaczarowanego Koła“, 
w zupełne nowej inscenizacji i wystawie. 
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KRONIKA KRAKOWSKA. 


Pobyt gości bałtyckich w Krakowie, ., 

W sobotę wieczorem — jak zapowiedziano — 
przybyli do Krakowa naczelnicy min. biur praso: 
wych państw bałtyckich, a to pp.: Teslóf (Finlan- 
dja), Oiderman (Estonia) i Bilmans (Łotwa) w, to- 
warzystwie delegata M. S. Z., p. Skiwskiego. 
Przez niedzielę i poniedziałek zwiedzili wszyst- 
kie zabytki naszego grodu, oprowadzani przez 
Dra Muczkowskiego i Dra Szpetbera, 

W niodzicle i poniedziałek podejmowało ich 
miasto w% gabinecie rego Teatru śniadaniem, 
na którem obecni byi wojewoda, Dr Wielgus 
i p. Tchórzni ki. W niedzielę uczestniczyli w obie- 
dzie, wydanym przez Syndykat dziennikarzy kra- 
kowskich, a w poniedziałck wzięli udział w obi 
dzie, przygotowanym przez Związek dziennikarzy, 
krakowskich. 

Goście bałtyccy zarówno w rozmowach ofi- 
cjalnych. jak poufnych wyrażali swe zadowolenie 
z poznania tak pięknero miasta. jakiem jest Kra- 
ków i udzielali wyszerrujących objaśnień o sto- 
sunikąch politycznych. społecznych i gospodar- 
czych państw nadbałtyckich, 


S. 


Rozwój Szpitala 00. Bonifratrów w Krakowie. 


Z dniem 15 lipca 1924 r. rozszerzono znaną 
dobroczynną działalność Szpitala OO. Bonifratrów 
przez otworzenie oddziału chorób uszu, nosa i gar- 
dla. Oddział ten rozporządza narazie 12 łóżkami 
oraz pokojem do badań, urządzonyja wcdług naj- 
nowszych zazad hygjeny i techuiki leczniczej. 
Kierownictwo oddziału powierzono Drowi W. 
Świerzowi, b. I-mu asystentowi kliniki ontologiez- 
nej Uniw. Jag. — Chorych niezamożnych przyj- 
muje się bezpłatnie codziennie od 10.11 rano. 


Przeszkody w akcji Komitetu wykupna kościoła 
św. Agnieszki, 


Komitet wykupna kościołą św. Agnieszki do- 
nosi nam, że zarząd Towarzystwa Dobroczynno- 
ści wydzierżawił podobno żydom na lat kilkana- 
ście pas gruntu przy ul. Diotlowskiej, od strony, 
od której widać jeszcze jeden bok kościoła św. 
Agnieszki. Na gruncie tym mają stanąć szopy 
i budy żydowskie. któremi byłby kościół już kom- 
pletnie zduszony. Ponieważ zarówno zarząd Towa- 
rzystwa Dobroczynności, jak i Prezydjum miasta 
(które zresztą stale zezwala na różne żydowskie 
budowy bez zgody katolickich sąsiadów), uchyla 
się od dania stanowczej odpowiedzi, zapytujemy 
się oąto publicznie, a równocześnie podnosimy za- 
pytanie, czy wie o tem Urząd konserwatorski przy 
województwie? Nieprawdopodobną bowiem wyda- 
je się nam rzecz, by w chwili, gdy akcja wykupna 
kościoła Św. Agnieszki rozwija się nader pomyśl- 
nie, pozwalać na zabudowywamie kościoła. a przez 
to utrudniać niezmiernie działanie Komitetu. 


O ściągnięcie kosztów zbrodni krakowskich, 


W warszawskiej „Gazecie Porannej"* czytamy: 
Skarb państwa i poszczególne ofiary krakowskiej 
zbrodni poniosły wielkie straty, których nie po- 
winny darować, tembardziej, że można je ścią- 
gnąć z głównych sprawców, posiadających wielkie 
majątki. Tak n. p. osk. Klemensiewicz, jest efek- 
tywnym miljonerem i posiada jeden z najpiękniej- 
szych folwarków pod Krakowem. Również inni 
prowodyrzy, jak pos, Marek, pos. Bobrowski, zna- 
ni są z wielkiej zamożności. 


p 


Kraków, 22 lilpca. 
KULTURALNY POSEŁ Z „WYZWOLENIA: 
Komitet wykupna kościoła św. Agnieszki rozsv- 
łając znane odezwy po kraju, posłał je także do 
posłów i senatorów. Otóż „Wyzwoleniec“ Feliks 
Hołowacz (rolnik-technik) zwrócił odezwę z wła- 
snoręcznym dopiskiem: „Wobee tego, iż moji wy- 
borey do dziś dnia mieszkają w ziemiankach *% nie 
mają jeszcze szkół uważam za zbyteczne wycią- 
gać od nich ostatki grasza na kościoły, do 1tó- 
rych nioma komu chodzić, gdyż i te, które stoją 
otworem próżne i służą dla ogłupiania tylko Do- 


„ łe. 6. GLOS NARODU” 
woteg. Hotowacz w. r“. — Dopisek ten i jego 


pisownia Świadczą nienajlepiej o kulturze zarówno 
posła, jak i stronnictwa, do którcgo p. Hołowacz 
do ostatnich tygodni należał. 

USTĄPIENIE DYREKTORA MAGISTRATU. 
Jak się dowiadujemy. z 1 sierpnia przechodzzi 
w Stan stałego spoczynku dyr. magistratu. p. Wła- 
dysław Grodyński. Funkcje dyrektora magistratu 
obejmie biuro prezydjalne. 

ZOSTAŁ BEZ SPODNI. Urbańczyk Kazimierz, 
zamieszkały przy ul. Kościuszki, doniósł, iż w cza- 
sie, gdy on zażywał rozkoszy kąpieli, ktoś zabrał 
mu jego spodnie. — Ciekawem jest jeno, w jakim 
stroju zgłosił się ten pan na policję? 

KTO W NOCY CHODZI, SAM SOBIE SZKO- 
DZI. Do tutejszej policji zgłosiła się z żalem fis- 
lidka p. Michwadz Helena, powiadamiając. ze 
(w czasie, gdy noc spędziła poza domem, jacyś do- 
myślni a nieznani sprawcy wdarłszy się do jej mis- 
iBzkania, pozbawili ją bielizny wartości 150 złotych. 
"t ZWIAŁ PRZED POBOREM. Lotny oddział żan- 
'darmerji polowej uchwycił w tych dniach jednego 
% abgtynentów rygoru wojskowego, Wilhelma 
Wettsteina, ur. w 1900 r., zam. w Krakowie przy 
mł, Bocheńskiej. Niesympatyzującego z wojskiem 
odprowadzono w zacisze murów więzienia wojsko- 
"wego przy ul. Montelupich. 

MIAŁ PECHA, Dzierżącego w ręku cudzą i 
piękną walizkę, mieszczącą w sobie piękne batysty 
i koroneczki bielizny panieńskiej przychwyciły or- 
gana policji 28-letniego Edwarda Drozdowskiego, 
któty meczy tych chciał pozbawić Anne Pekienne 
"s Lubaczowa. y XA 
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Repertuir „Bagafeli”, 
Wtorek: „Świt, dzień i noc“ (występ M. Mali- 
ckiej 4 A. Węgierki). 
Środa: „Świt, dzień i noc? (występ M. Mali- 
okiej i A. WąpierkD. 
Czwartek: „Czerwony młyn”, 


Repertuar kinoteatrów. 

"UCIECHA: „Phroso”, Romans awantu'nicry 
w 8 aktach. 
4 WANDA: „Symłonja śmierci". 

SZTUKA: „Harry Hill contra Sherlock Hol- 
mes”. Dramat awanturniczy przygód w 7 aktach. 

ZACHĘTA: Ostatnie dwia serje „Przygód 
Barry-Pella". 

PROMIEŃ: „Królowa Moulin Rouge”, dramat 
w 7 aktach, p | 

REDUTA: „Spółka bez ogr. odpowiedzialno- 
ści”. O godz. 9 wieczorem program naukowy: 
„Choroby weneryczne” z prelekcją lekarza spe- 
„cjalisty, 


iw e. s 
| Komunikaty teatrów krakowskich. 


'„PROROK”, OPERA MEYERBERGA, która 
entuzjastycznie przyjęta została przez naszą pu- 
bliczność wczoraj, powtórzona będzie dziś, we 
wtorek, w obsadzie premierowej. We środę daną 
będzie jako druga premiera rozgłośna opera De- 
libes'a „Lakme“, Tytułową partję śpiewać będzie 
p. L. Zamorska, świetna primadonna opery po- 
znańskiej, obecnie lwowskiej. Partję tenorową zaś 
wykona p. Czarnecki, fenomenalny tenor oper 
włoskich, który występami swojemi obecnie w. Po- 
zmaniu i w Warszawie, zdobył sobie w Polsce nie- 
„bywały rozgłos. 

P. MARJAN JEDNOWSKI = jak już donosi- 
liśmy == występuje obecnie we Lwowie na 3cenie 
Teatru Małego wraz z p. Mazardkówną. Prasa 
lwowska chwali piękną grą krakowskiego gościa 
i jego sympatycznej pattnerki. 
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Marconi w Rzymie. 


(Dalsze wynalazki genjalnego Włocha. — Zasto- 

sowanie fal krótkich, —. Nowy system radjoko- 

munikacji z użyciem reflektorów, — Pierwsze sło- 
a wo z Anglji do Australji. 


Dnia 11-go lipca Wilhelm Marconi, wynalazca 
radjotelegrafji, wygłosił w Auli Senatorskiej 
w Rzymie odczyt o najnowszych zdobyczach 
radjokomunikacji wśród ogromnego tłumu słu. 
chaczy, przyjmujących z entuzjazmem genjalnego 
rodaka na ojczystej ziemi. Jakżeż inną była ta 
konferencja od pierwszej jego historycznej pre- 
lekcji o tymsamym przedmiocie, w tejsamej sali 
w roku 1903, kiedy to po powrocie z Ameryki 
$. pa, piowmzyoh „ doświadczeniach _radjotelęgza- 


fieznych przepowiedział Marconi możliwość ko- 
respondencji radjo na największe dystansy. 

Po streszezeniu ostatnich postępów w dziedzi- 
nie radjotelegratji na mocy doświadczeń z długie- 
mi falami elektrycznemi, znakomity uczony prze- 
szedł do omówienia wyników swoich badań nad 
falami krótkiemi, osiąganemi nowym systemem 
przy pomocy reflektora, a nie jak dawniej z uży- 
ciem prostopadlych antenn. System ten opaten= 
towany przez Marconiego i Franklina, ekspery= 
mentowany na pokładzie dachtu „Elektra“ na 
Atlantyku, dał nadspodziewane rezultaty w lecie 
ubiegłego roku, tworząc komunikację na prze- 
strzeni od Anglji do Wysp Zielonego Przylądka. 
Również objaśnił Marconi swój niedawny wyna- 
lazek, dotyczący natężenia sygnałów otrzymywa- 
nych podczas rozmaitych godzin dnia stosownie 
do średnicy wysokości słońca między dwoma mó- 
wiącemi stacjami, Odpowiedniemi cyframi ilustro- 
wał wynalazca pochłanianie fal elektrycznych 
w stosunku do wzajemnej odległości stacyj oraz 
długości użytych fal. Stwierdził np. przy pomocy 
swego nowego systemu, że przy odległości prze» 
szło 4000 klm. natężenie otrzymywanych sygna- 
łów jest tak mocne, że jest w stanie zniweczyć 
całkowicie szkodliwy wpływ nieproszonych sta- 
cyj przejmujących i przeszkód atmosferycznych. 

Wielką niespodzianką dla Marconiego był te- 
legraficzny raport dyrektora Auetralijskiej Spółki 
Radjotelegraficznej, donoszący mu, że w Sydner, 
w czasie porannym fale przebiegają z Anglii do 
Australjj w kierunku zachodnim, przez Ocean 
Atlantycki i Spokojny, a więc drogą dłużeza, 
liczącą około 22.000 kim., podczas gdy w godzi- 
nach wieczotnych podróżują one w _ kierunku 
wsceodnim przez Europę i Azję, drogą krótszą, 
17.000 kim. W rezultacie tego Marcom spróbował 
eksperymentu porozumienia się z Australją. I oto 
po raz pierwszy w historji słowo, wysłane ze sta» 
cji Poldhu w Anglji zostało przejęte zupełnie zro 
zumiale przez aparaty odbiorcze Australji, Ten 
historyczny wysiłek skomunikowania się dwóch 
najdalej położomych od siebie punktów, został 
osiągnięty skromną energją 28 kilowatów. 

Tak ostatecznie została zwyciężona przestrzeń 
i niema już obecnie żadnego miejsca na ziemi, do 
któregoby nie mogło dojść ełowo drogą niebie- 
ską. Przewidywania Marconiego z przed 20 lat 
stały się dzisiaj faktem dokonanym. 


Wiadomości gospodarcze. 


Rozwój sanacji skarbu. 


Ministerstwo skarbu rozporządziło zestawienie 
wpływów z danin publicznych i monopoli w pierw- 
szych półroczach trzech lat oetatnich. 

Z zestawienia tego dowiadujemy Bię, że wply- 
Wwy z danin publeznych i monopoli w pietwszem 
półroczu hr., obliczone w złotych, bardzo znact- 
nie przewyłszają we wszystkich pozycjach wpły- 
wy z tychsamych źródeł w latach poprzednich. 
Daniny publiczne dały w pietwszem półroczu 1922 
roku 166.9 milj. 2}, w piertwszem półroczu 1923 r. 
94.8 milj. zł, zaś w plerwezam półroczu br, 418.7 
milj. zł, a więc wpływy z danin publicznych w I. 
półroczu br. stanowią 251% wpływów z r. 1922 
i 442% wpływów s roku 1923. ' 

Podatek majątkowy dał w 1. półroczu 1922 r. 
74.6 milj. zł, w I. półroczu 1928 r. podatek ten 
nie był pobierany, zaś w I. półroczu br. dał on 
102.3 milj. zł. Podatki pośrednie dały w 1. pót 
roczu br. 86.9 milj. zł. W stosunku do roku 1922 
stanowi to 187%, w stosunku do roku 1923 —. 
221%. 

Ogółem daniny publiczne bez podatku mająt- 
kowego dały w I. półroczu br. 318,3 milj. zł.. eo 
stanowi w stosunku do 1922 roku 348%, w sto 
sunku zaś do roku zeszłego 383%. Cła dały w t 
półroczu br. 79.9 milj. zł. 

Opłaty stemplowe dały w I. półroczu br. 31.2 
milj. ał., co stanowi w stosunku do toku 1922 
231%, w stosunku do 1928 roku 197%. Monopole 
dały w I. półroczu 1922 roku 26.2 milj. zł, w I. 
półroczu 1923 roku 20.2 milj. zł, w I. półroczu br. 
53.4 milj. sł, co w stosunku do roku 1992 stä- 
nowi 312%, a w stosunku do 1028 r. 284%. 

Ogółem daniny publiczne i monopole dały w L 
półroku 1922 r. 192.2 mijl, zł, w I. półroczu r. z. 
115 mili. zł. zaś w L północzu br. 478.1 mij, aż. 
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W stosunku do wpływów w I. półroczu 1022 roku 
wpływy I. półrocza br. wynoszą 246%, w stosunku 
zaś Čo Í, półrocza 1923 roku 410%. 


CENY HURTOWE. 


W diug obliczeń Głównego Urzędu Statystycz- 
nego pelny wskaźnik een hurtowych w Polace 
wyrażał się w czerwcu cyfrą 100.6, oo oznacza» 
loby, że ceny hurtowe sqiadły u naa przeciętnie 
prawie do poziomu przedwojennego. 

Szerokie warstwy spożywców jednakże nie od- 
czuwają dobrych skutków tych obliczeń staty- 
stycznych, gdyż wskaźnik kosztów utrzymania 
w czerwcu wynosił ogólnie 127,0, a w stosunku 
do poszczególnych przedmiotów pierwszej potrze- 
by by? on znacznie wyższy. Psi 

Ta rozp'ętość dwóch wskażników 100.6 i 127.9 
jest ?reiąż jaakrawym objawem niezltowego ukta- 
dm naszych stosunków gospodarczych. 
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AKCJE: 
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Akcje bankowe : | Gllśtow | taian | mma, EN 
Polski B. Przemysłowy | 0'50 | 0W0 | vos | 052 
Bank Małopolski . , | 046 | 055 j Ou 
Ziemski Banik Kredyt. | 0:18 | 0'22 » 0:22 
Pow. Bank Kredytowy | 008 | 012 | oti} oii 
Bank Komercjalny . . | 0:28 | 0:28 1 025 
Bank Zw Sp. Zarob., | 500 | 6:50 | 425 ; 560 
Tow. handlowe. | 
Pol. Tow, Handlowe . | 0:46 | 055 | 051 S 0'46 
„liMDOX% 46% istes 0'03 | 093 0'02 
ERatma MAs e e 7 1:10 | 130 | 1:20 
„Polski Glob“. „ „ „| 030 | 0'40 | 0:35 
Żegluga Polska . . . | 016 | 0:18 | 017 | 017 
Tow. Przemysł. 
Zieleniewski . a.a Pgo | 10'U0 | 9:85 | 9:26 
H Cegielski „... 075 | 0853 | 085 | 088 
Parowozy. «s. „ . | 045) 056 | 050 | gno 
„Aulotmtotor” a... | 
Tryebinia żelazna „ . || 1'00 | 110) 110 ) 1:05 
„Pooisk" zak, ammunieyj | 125 | 1-85 
„Górka” cement, , . | 18:00 | 18:00 | 18'50 11750 
Sterszańskie Górnicze | 623 | 6:76 | 6-60 | 5:05 
;„Tepepe* , „. ... | 300 | 5:80 | dy | 5-20 
Umsy ziemie s.o 
Polska Nafta . „ » « 0:40 | 043 | 045 
„Bokucie* „s e « « || 0:80 | 083 | 0:86 
„Oikos* „,,„...| 933 876 
„Beset, „1. „ «| 0:20 | og | 
„Drup 4 Ga A 4600), deo 
ESY Koszykatski | 0:13 | V'i? 
"BMDSTAŃ 7.032 2 | 
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P. Zakłady Garbarskie | 10:00 | 11:09 i 
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GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE, 

Waluty: Dolary Btanów Zjednoczonych 6.181/4, 
funty ang, 22.76, korony czeskie 15.40. 

Czeki: Bolgja 23.95, Holandja 197.71, Londyn 
22.15, Nowy Jork 6.181/,, Pary 26.86, Praga 16.40, 
Szwajcarja 04.80, Wiedeń 7.82!/,, Wiochy 28.45. 

Papięry państwowe: Miljonówka 0.57—0.58, 
bony złote 0.821-0,85, pożyczka ułota 6.70, po- 
życzka -dolarowa 2,70—2,80. 


Zamknięcie, Holandja 208.15, Nowy Jork 54% 
i pół, Londyn 24.am, Paryż 28.80, Medjolan £3.09, 
Praga 16.22 i pół, Budapeezt 00069, Bukareszt 
2.45, Belgrad 6.50, Sofja 4.—, Wamrawa =, Wie- 
leń 00077 i jedna czwarta. | 


Nasze dzieci, 


— Namyśliłeś się już chłopcze nad tem, czem 
bę lelesz?.,, 

— Weale nie potrzebuję się nad tem namyślnt. 
Mama codzień powtarza: — „Ty będziesz takin 
samym hultajem jak twój ojciec”, 


Adaś był bardzo łagodnym chłopcem. Pewnego 
rsu gdy podano emacźne ciastka, wuj począł 
opowiadać Goń ciekawego. | 

= Nagle Adaś głośno sią rozboczał, 

m Oo sią stało? — pyta się matka, 

= Nig zauważyłem woale, kiedy sjadłem moją 
ŚM. dA S 


Nr. 163, 


„GŁOS NARODU“ 
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' Wyniki meczów. Du. 19 b. m. Wacker—Polonja 
'(warsz.) 1:1 (0:1). "LT * (warsz.) 7:0 
(4:0. Hakoah (Wiedeń Ł. T. S. G. (Łódź) 3:1 
(2:0). Rapid—Hasmonea (Lwów) 8:0. 

Największą atrakcją sezonu łefniego będzie 
mecz Polski z Finlandją dnia 10 sierpnia i z Hel 
singforsem 12 sierpnia, oraz mBoz u Ozechami, 84- 
dzimy, że P. Z. P. N. za miejsce rozegrania tych 
zawodów, wybierze boisko Oracovii w. Krakowie, 
nietylko z powodu najładniejszego terenu, ale też 
ze względu na największe zainteresowanie publicz- 
ności sportem footbałowym, 

Z VII OLIMPJADY. 
„ Olimpijskie zawody bokserskie stały się znowu 
przyczyną porażki Polski. Oto Peterson (Danja) 
pokonał Gerbicha (Polska) w drugiej rundzie. 
Murphy (Irlandja) pokonał Nowaka (Polska). Na 
skutek tych porażek bokserzy. polscy zostali wy- 
eliminowani. 

Polscy lekkoatleci Olilmpłjecy znajdują się do- 
tąl na szarym końcu. Jaworski i Kostrzewski przy- 
Bzli w przedbiegach 1.500 mtr. na 7 i 6 miejscu, 
bijąc... Meksykańczyków i Australijczyków. Świę- 
tochowski i Oldak w. przedbiegach na 400 mtr. 
przyszli na ostatnich miejscach, przyczam Święto- 
chowski trzymał się w mocnej konkurencji bardzo 
dobrze. W biegu drużynowym na 300 mtr. (przed- 
biegi) drużyna polska, złożona z Ziffera, Łukasze- 
włcza i Szelestowskiego, zajęła ostatnie miejsce. 
Najlepszym był Ziffer, który przybiegł o 230 mtr- 
za Nurmim (8 min. 47.8 sek.) za nim w. 50 mtr. 
Łukaszewicz, o dalsze 40 mtr, m tyłu Szelestowski. 
Po pierwszym dniu dziesięcioboju (34 biorących 
udział) Cyzik (Polska) jest na 1T-«n miejscu, ma- 
jao 3.304.78 punktów. ( pierwszy — Amerykanin 
Nortox 4.170.92 p.). Pobił on Srweda Tarpena, 
Estończyka Neumana, Somfay'a (Węgry) i wielu 
innych, 5%! wow! wia oi OWE 41064] | 


i ZE SPORTU. 


Wj zapasach grecko-rzymskich nasz zawodnik 
wagi lekkiej, Rękawek, po zwycięstwie nad Gre- 
kiem Paulides'em, został pokonany przez Praks'a 
(Estonja) i przez Duńczyka Askihawe i w ten spo- 
sób wyelimiśowany m zawodów. Zmaczniu lepiej 
powodzi się Okuliczowi (waga średnia), który 
przy małej technice ma dużą siłę I wytrzymałość. 
Po zwycięstwie nad Szwajcarem Veuve, przegrał 
z kandydatem na pierwsze miejsce Lindiorsem 
(Finlandja), wreszcie pokonał Hiszpana Videl Ba- 
tachina w 11 min. 30 sek. W ten sposób Okulicz 
znalazł się w. półfinale wraz z dziesięcioma naj- 
lepszymi zawodnikami, 

Zawody pływackie przyniosły zwycięstwo Sta- 
nom Zjednoczonym, W pływaniu na wznak dnia 
19 b. m. osiągnął finał Kealcha, drugi Voyatt. 
W nurkowaniu i skoku zdobyły: pierwsze miejsce 
Amerykanki: pami Becker (8 punktów), drugie 
Riggia, trzecie Flecker. W pływaniu na przestrze- 
nt 40 mtr. w stylu dowolnym pierwszy przybył 
Amerykanin Weissmueller w przeciągu 5 m. 
4.2 sekunk, 

Publiczność francuska w Colombes, mimo swe- 
go szowinizmu, jest bardzo sprawiedliwa. Gdy 
Amerykanin Hahn w biegu eliminacyjnym ode- 
pchnął innego zawodnika lekko ręką, publiczność 
w. tak gwałtowny sposób domagała się dyskwa- 
lifikacji Jankesa, że sędziowie byli w poważnym 
kłopocie £ długo nie ogłaszali, przyjętego wyciem 
i gwizdaniem, wyniku. Odwrotnie rzecz się miała 
przy chodzie na 10 kłm., kiedy ujęto się za nie- 
słusznie zdyskwalifikowanym Austrjakiem, Kuh- 
net'em, którego skwapliwie usungł z bieżni sędzia 
Anglik, którego rodak szedł za Austrjakiem. Do- 
puty publiczność wyła i gwizdała, aż sędziowie 
główni zmienili wyrok i pozwolili Kubnetowi star- 


tować w drugiej serji. Dzięki temu, ustępstwo gre | szeniu wagi, chyba, że leczenie zacznie 


ga serją odbyła się przy nowych sędziach, Pus 
bliczność francuska, zapatrzona w zawody, nią 
lubi, by jej przeszkadzać. Przykry incydent spot- 
kał z tego powodu nawet księcia Wałji Gdy, 
w trzecim dniu zawodów olimpijskich, z iście an: 
gielską flegmatycznością, pozwolił sobie na przej. 
ście przez bieżnie w trakcie, gdy odbywały się 
przedbiegi na 200 m., spotkały go naraz takiq 
gwizdy i wycia, że rudowłosy książę omal że nie 
cofnął się z powrotem do loży honorowej. Ale tu 
książę Walji zdradził w jednej chwili swój talent 
polityczny. Oto zbliżył się do zwycięzcy: w przed- 
biegu Francuza Mourton'a i ostentacyjnie mu po 
gratulował. Publiczność została tem dyplematycz- 
nem posunięciem z miejsca zwyciężoną, Rozległy: 
się brawa... 

O ww 
MAŁY FEJLETON. 


Dlaczego człowiek tyje. 

Na zjeździe lekarzy z całej Ameryki odbyła 
się pierwsza demonswacja w klinice tymczasowej, 
urządzonej na przystani miejskiej, gdzie odbywają 
się narady lekarzy. Dr. Wiliam Englebach z St. 
Louis miał wykład o chudych i tłustych i udo: 
wadnia teorję dlaczego ludzie są tłuści. Twierdził, 
że powodem nie jest bynajmniej jadamie za wiele 
pokarmów, lub nadmierne sypianie lub picie. — 
Nadmierny tłuszcz jest wadliwem działaniem nie- 
których gruczołów. Demonstrował wypadek, ża 
dziewczyna 16-letnia była nierozwinięta a nad- 
miernie tłusta i powodem tego była choroba gru- 
czołów, mieszczących się na przedzie mózgu tuż 
u nasady nosa. Gruczoł nazywa się pituitory, jest 
wielkości zarnka grochu. Dr. Englebach twierdził, 
że czynność tego gruczołu więcej wpływa na Wa- 
gę człowieka, niż czynność żołądka, czynność ne- 
rek i t. p. Ale też przyznał, że leczenie tego gru- 
czołu u osób starszych nie wiele pomoże w zmniej- 
sią za 
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mium sędziów musiało się podać do dymisji. Dru-| młodu. 


Zwykłę 


(eny oplos 


Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. 


Nokrelogi . oTe 
Nadesłane ATAD , 


za 1 wiersz milimetrówy 


e „10 gr. 


20 , Układ tabolaryczny 50 0/, drożej 


zamiejscowe . . . 300 „ 


Papiery listowe — pocztówki 


artystyczne — albumy — artystyczne — albumy — ramki 


portfele — karty do sry it. p. 


Po kronica aae ‘s ce . 30 gr. 
No 1 stronia Lis „ 0 ©) 
Drobne od słowa . . a. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
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Za torminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nia odpowiada. 


poleca Skład papieru I galanterji 


i Michał Słomiany 


==== Kraków, ul. Sławkowska L. 24 
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- DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY, » 
(Tłum. Bron. Falk). 


Bęc! Rzucił .się do ucieczki w potężnym 
susie. Leon spudłował. Bęc! I tym razem chy- 
bione. A teraz na mnie kolej, Musiałem trafić, 

* chociaż zwierzę pędziło, jak strzała, jeszcze ze 
sto metrów. 

— I cóż. panie Leonie, zdaje się, że tym 
razem cię wziąłem — mówię, walcząc z nie- 
szlachetnym porywem, który budzi się w tak 
podniosłej chwili w piersi najlepiej ułożonego 
sportowca. 

— Niech cię djabli porwą! — zaklął Leon, 
pcczem przelotny uśmiech, który dodaje mu 
tyle uroku, rozjaśnił, jak promień światła, 
jego piekną twarz. -— Przepraszam cię, mój 
stary. Winszuję, To był strzał znakomity, ja 
zaś strzelałem, jak osioł. 

Wysiedliśmy z łodzi i pobiegli do kozła, 
który miał przestrzelony kręgosłup i leżał mar- 
twy. Wypaproszenie go i wycięcie najlepszych 
cząstek, jakieśmy mogli zabrać ze sobą, za- 
jeło nam kwadrans czasu lub więcej, poczem 
już prawie o zmroku dostaliśmy się na szersze 
wody, jakby do jakiegoś jeziorka, przez które 

„przepływała pelnem korytem rzeka. Nie śmie- 


liśmy: Wyląowaśh nie GIO, yt" u aaiae 
my choć skrawek suchego lądu do rozbicia 
obozu, lękaliśmy się zresztą zatrutych wyzie- 
wów bagna, które, jak przypuszczaliśmy, nie 
mogły nam szkodzić na wodzie. Zaświeciliśmy 
zatem latarnię i przyrządziłi w miarę możno- 
śei wieczorny posiłek z drugiej porcji konserw 
mięsnych, poczem ułożyli się do snu po to 
tylko, aby się przekonać, że sen był niemożli- 
wością. Albowiem dziesiątki tysięcy żarło- 
cznych, zjadliwych i olbrzymich moskitów, 
z jakimi nie spotkałem się nigdy w życiu, zwa- 
bionych światłem latarni, czy też niezwykłym 
w tych okolicach zapachem białych ludzi, na 
których czyhały co najmniej z tysiąc lat, przy- 
puściły do nas gwałtowny atak. Nadlatywały 
chmarami, brzęcząc nad uszami i kąsając po 
prostu nie do zniesienia. Dym ty toniowy zda- 
wał się wprawiać je tylko w lepszy i odpowie- 
dniejszy humor, byliśmy zatem wkońcu zmu- 
szeni wejść pod derki, czekając ulegle na 
kaźde ukąszenie i skracając sobie czas na dra- 
paniu się j przekleństwach, Kiedyśmy tak sie- 
dzieli, rozległ się naglę w ciszy nocnej głuchy 
ryk najpierw jednego, potem drugiego lwa, 
które buszowały w odległości nieledwie sześć- 
dziesięciu yardów. 

— DBzczęście, dziądziu, że nie jesteśmy na 
brzegu — rzekł Leon, „wychylając głowę z pod 
derki. (Obdarzał mnie czasami tym nieprzy- 
zwoitym przydomkiem). Diabli nadali! Komar 
ukąsił mnie w nos* — zi głowa skryła się 
ZNOWU, 


E E c aaaRaE EFR = 


Wkrótce potem ukazał się księżye i mimo 
koncertu, które urządziły sobie lwy na wy- 
brzeżu i którego odgłosy dobiegały naszych 
USZU, zaczęliśmy, czując się bezpieczni, jeden 
po drugim zasypiać. 

Nie wiem, co skłoniło mnie do wychylenia 
głowy z przyjaźnie mnie otulających fałdów 
derki; przypuszczam, było to przekonanie, że 
moskity gryzą i przez nią. Bądź co bądź usły- 
szałem szept przerażonego Joba: 

— Oh! patrzcie, panowie! 

W. jednej chwili spojrzeliimy w tę stronę 
i oto, co ujrzały nasze oczy w świetle księży- 
cowem. W pobliżu bagienka widać było po- 
wstające na powierzchni wody szerokie i co- 
raz bardziej się rozszerzające kręgi koncentry- 
czne ułożonych pierścieni, a w ognisku i środ- 
ku tych kręgów. poruszały się dwa cicmne 
przedmioty. 

— Co to takiego? — spytałem. 

— To te przeklete lwy, sir — odparł Job 
tonem, który był dziwną mieszaniną uczucia 
osobistej obrazy wrodzonego mu respektu i na- 
bytej trwogi — lwy, które płyną tu, aby nas 
rozgrzać — dodał, akeentując dobitnie w swo- 
jem podnieceniu początkowe .tr*, A 

Spojrzałem znowu. Nie było wątpliwości; 
widziałem ich iskrzące się od żądzy oczy. 
Zwabione zapachem świeżo zubitego kozła, 
czy też zapachem naszym, głodne bestje ata- 
kowały mnie i towarzyszy, we własnych na- 
szych pozycjach. 

- (Ciąg dalszy nastąpi), , 
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DANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 
w Krakowie, mk gł s] ODDZIAŁ KRAKOWSKI [w Krakowie, fynt w 6.) 


Telefon Dyrekcji Nr. 1530. — Telefon biura Nr. 3349 i 4285. 527 


INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU. 
ODDZIAŁY w KRAJU » 
Bydgoszcz, Grudziądz, Katowice, Kielce, Lublin, Łódż, Lwów, Piotrków, Poznań: 
Plac Wolności, Aleje Marcinkowskiego, Łazarz, Jeżyce, ul. Gwarna, Radom, Sosnowiec, 

Toruń, Warszawa, Wilno i Zbąszyń. 


Kapita? akcyjny Marek pols. miljard. Oddziały zagraniczne: Gdańsk, Paryż i Nowy York. Kapitał akcyjny Marek pols. miljard 
Załatwiamy wszelkie transakcje banko ve, przyjmujemy zlecenia na giełdy: Krakowską, Poznańską i Warszawską: 
Wkłady i rachunki bieżące oprocentowujemy pod najkorzystniejszemi warunkami. 


Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych. Godziny kasowa od 9-1-ej. 
Em EE TA 


Jedyne pismo muzyczne w Polsce Wychodzi w Krakowie rok VI. 


Współpracownietwo pierwszorzędnych 


Z | |_| << ść :—: sił literacko-muzycznych  :—: 
yy l Redakcja i Administracja 


| == MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY === KRAKOW, ulica św. Krzyża L. 1. 


KONTO P. K. O. 400.853. 
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GG wz o obrze naprawiony |skim, Może być pomocni- | 
Architekt budowniczy 


niechaj się uda na ul. Wie- | kiem gospodarczym. Kur- 
'opole 5. Uskutecznia się jsa roluicze, kilkanaście |z budkami i sportowe, solidnie wykonane 
naprawę zegarków, zega- |iat praktyki w rolnictwie. 


ze słudjami akademickiemi może się zaraz 2 K a dnach M a ma w sprzedaje SM 
A i o wszelakim mechanizmie, ik“ ; i 
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pozn. jako nauczyciel do przedmiotów [acho- przystępnych. 

wych w klasach budowlanych. Także handlo- 

wiec do przedmiotów w klasach handlowych. Staruszek ©06000000000000G0000090000G00G600000 


Zgłoszenia osobisie lub piśmienne do Dy- 


emeryt niezdolny do pra- 


Jazo betonowe, handlowe i gwoździe 
Blachy dachowe, okucia bud., asfalt 
Papa dachowa, izoiacyjna, ter, 
karbolina 


Telefon 3510. 
Dziękując za dotychczasowe zaszczycenie 
nas swem Zaufaniem, polecamy się nadał dal- 


Kreda, biel cynkowa, glinka 


szym względom P.T. Odbiorców. 


malarska i t. p. 
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wyssłaą w najlepszych gatunkach i po przystępnych cenaca | 5 T. MMERGLIOK w 
Miejcie Zaklady ceramiczne, Kraków, Ul. LWOWGRA 2. | = | ie palm zł |_| 
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Wydawcą: zą „Głos Narodu“ Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K, Holeksa. — Redaktor uączelny i odpow, Jan Matyanik,. 
Dmkarnia Głosu. Narodu“ w Krakowie.pod zarządem Romana Ferka. 


